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PO SWIATOWYM KONGRESIE 
W roku H!52 Hercen ujmał po! łę Wolo~ a w drugiej zwyczajną 

raz pierwsity kredowe skały pałkę? 
Dovru. Anglia otwierała wtedy flJLe- J eśll cho~ o rządzących labou-
roko podwoje przed najlepszymi :reyst6w, to oni dość szybko 
ludźmi Europy: pmed Hugo 1 Her- pmy.swoili sobie abecadło amerykań 
cenem, Garibaldim 1 Kossuthem. sldego niewolnictwa. Nie starają się 
Hercen umiał jednak nie tylko wi- nawet udawać gentlemanów, rzado­
dzieć, lecz umiał również przewidy- walają ich w pełlli obyczaje IMlssi­
wać. Pisał o przyszłości Analii: sip1 lub Georgii, To już nie dicken­

„Nie zatraci lllę„. ani Jedno pra­
wo, nie umniejszy s1ę ani jedna wol 
ność, zmniejszy się tylko zdoln0l4ć 
posługiwania się tymi prawami I tą 
wolnością. Tragizm sytuaojl bez wyj 
ścia polega właśnie na tym, że ta 
idea., kt6ra mote uratowaó naród I 
pchnąć EuroPę na nowe tory, jest 
niewyrodna dla klasy panuJ~ej, ie 
dla niej, jeśli byłaby konsekwentni\ 
l śmiałą, byłoby wygodne · jedynie 
państwo z amerykańskim niewol­
nictwem", 
Minęło eto lat. U kredowych skał 

Dovru amalazl się jeden z najwięk­
szych uczonych naszych czasów -
Fryderyk Jolloł - Curie. Jego imię 
znane jest każdemu angielskiemu 
studentowi. Jollot - Curie nie szu­
kał w Anglii schronienia. Pragnął 

· tylko wrari e innymi uczciwymi ludź 
mi wystąpić w obronie pokoju 1 kul 
tury. Angielski policjant pn:ybił na 
jego pa$zporcie pieczęć: wja2cl 
wzbroniony. 
Taką samą pieczęć przybito na 

paszporcie francuskiego delegata, se 
kretarza parlamentarnej grupy przy 
jaźni francusko - angielskiej. Byłe­
go francuskiego ministra, koman­
dora orderu Imperium Brytyjskiego, 
pana Justin Godard angielscy poli­
cjanci zrewidowali i natychmiast 
wysiedlili e Anglii. Prrzy.iechał do 
Anglii delegat Syrii. Był on gorą­
cym rzwolennik!em angielskiej kon­
stytucji l dopłyWając do kredowych 
skał, sławił wolności Wielkiej Bry­
tanii; czynił to z tym większą pew­
nością, że jego paszport zdobiła 
trwała wiza angielska. Do delegata 
Syrii podszedł angielski policjant i 
dźwięCT.nie krzyknął: „Ręce do gó­
ry!" Tak została rozwiana jesreze Je 
dna· iluzja. 

Pan Attlee oświadczył latem, że 
zgodnie z angielskimi prawami i 
wolnośc.iam1, nikt nie może eakazać 
Kongresu w Sheffield. Prawa i wol­
ności pozostały na miejscu - łatwo 
się z nimi zapO!Zllać w każdej biblio­
tece. Jednak p!Tlewidywania Herce­
na sprawdeiły się: ludzie oduczyli 
się posługiwania tymi prawami 1 ty 
mi wolnościami. Czyż mogą uczeni 
Anglii, czyż może Blackett i Duroc 
znieść spokojnie iz:niewagę, wyrzą­
dzoną Joliot - Curie? Czyż mogą 

uczciwi angielscy socjaliści znieść, 
że do Anglii nie wpuS'lczono . Nen­
ni 'ego? Czyż mogą prości lud!Zie An­
glii pogodzić się z zakazem Kongre­
su, iz:e zwycięstwem dzierży-mordów, 
którzy ma.Ją w jednej kieszeni Kar-

Na margin~ 

Trumanowski raj 
korupcjonistów 
i łapowników 
W tak wielkim kraju, jak USA 

istnieją ró:tne stowarzyszenia na· 
ukowe, a m. in. również „Tow. Fi· 
lozoficzne". Zrzeszenie to wyda wa.. 
ł<> przez szereg lat własny, perio. 
dyczny biuletyn, ale wyda.wać prze 
stało, bo - według oświadczenia 
redakcji - „na czasopismo filozo· 
ficzne nie ma popyt!l w epoee, kie­
dy ludzie przestają myśleć". 

Dotyczy to. 0C2ywiście, jedynie 
Stanów Zjednoczonych, w innych bo 
wiem krajach ludzie - wprost prze 
ciwnie - myśl3 coraz więcej i le· 
piej. 

Zresztą. i w kraju Trumana pew· 
ni ludzie nie przestają ,,myśleć", 
tylko że to ich „myślenie" ma bar 
dzo osobliwy i jednostronny cha­
rakter, zmierza bowiem wyłącznie 
do gromadzenia dolarów, chociażb! 
najbardziej niegodziwymi i krymi­
nalnymi metodami. 

Dziennik „New York Times" d~· 
niósł ostatnio, że specjalna komi· 
sja śledcza Kongresu stwierdziła, 
iż w okresie od 1 stycznia 1947 r. 
do 1 czerwca 1950 r. - 152 trusty 
amerykańskie wydały 32 miliony 
dolarów nf ... łapówki dla członków 
izb ustawodawczych USA, aby w 
ten sposć1b nie dopuścić do uchwale 
nia przez Kongres niewygodnych 
dla wielkiego przemysłu ustaw. 
Przewodniczący komisji ~ledczej -

Buchanan - oświadczył, że powyż­
sze cyfry nie są kompletne, gdyż 
znaczna część przedsiębiorstw prze 
mysłowych nie udzieliła odpowiedzi 
na ankietę komisji, dlatego też 
„jest rzeczą pewną, że big business 
wydaje na przekupstwa miliardy (!) 
dolarów''. 
Poza tym jednak, tenże Buchanan 
wyraził pogląd, że „przekupstwo 
- np. w fonnie „darowizn" dla roz 
maitych organizacji - jest „zgo· 
dne z obowiązującą. w USA wolno· 
ścią słowa i prasy'' ( ? I) 

Co kr~j - to obyczaj. Ale poza 
demokratycznym" krajem monopo­

listów amerykańskich, nie ma dru· 
giego kraju na świecie, gdzie prze­
kupstwo traktowane byłoby nie ja. 
ko przestępstwo kryminalne, lecz 
jako symbol i dowód „wolności" 
obywatelskich. Amerykańska inter· 
pretacja wolności jest. zaiste, bar· 
&o... elastyczna. 

· B. D. 

sowscy słodkogłosl rdodzleje, to bez-
czelni szeryfowie 2 gangsterskiego 
filmu. Ich robota jest szyta grubymi 
nićmi. Gubią tajne rozkazy o zer­
waniu Kongresu. ~Yef4ą „Ręce do 
góry!" i znieważają wielkiego uczo­
nego, kt6remu powinien by w pas 
się kłaniać kUdy Bevln ł kaidy 
Attlee. 

Nie chcę w żadnym razie przece­
niać odpow:iedrzialności angielskich 
władców, albowiem ci władcy po­
winni być w najlepszym razie na­
zwani rządcami, którzy (niezgrabnie 
i niemądme) wykonali instrukcje, o­
tmymane ił: Waszyngtonu. Niejedno­
krotnie jut miałem okazję zwrócić 
uwagę, że wśród kół rząd~ących 

Ameryki grasuje choroba, zwana 
zwykle manią wielkości. Panowie 
z Waszyngtonu zdecydowali, że leży 
w ich mocy zamknąć usta narodom 
całego świata. Przedsięwzięto WSllYSt 
ko: angielskim władcom poradzono 
zezwolić na Kongres i potem go rz:er­
wać - przeciągnąć sprawę wiz do 
ostatnich dni, postarać slę skupić 
jednych delegatów w Anglti, :innych 
we Francji i w ten sposób prrzeszko­
dzić ich szybkiemu wyjazdowi na 
wschód. 

Pmejazd przez rz;achodnie Niemcy 
został zamknięty, specjalne loty sa­
molotów - zakazane. Waszyngtoń­
scy maniacy uśmiechali się zadowo­
leni. Myśleli, że ·Kongres Pokoju nie 
odbędzie się. 

Trzeba Ich lecZYć, tych umysło­
wo chorych. Prrzestali pojmo­

wać meczywlstość, zapomnieli, że 
pięć crz;ęści świata nie leży w kiesze­
ni ich kamizelki. Przeżyłem pate­
tyczne dnl w Pradze, kiedy co kwa 
drans lądował samolot rz: zachodni­
mi delegacjami. Pociągi specjalne 
jeden za drugim odchodziły do War­
szawy. Przeszło 1000 delegatów prze 
rzucono w ciągu 48 godzin z Lon­
dynu t z Paryża do Warszawy. Wąt­
pliwe C2Y pan Acheson podziękuje 
za ło czechosłowackim lotnikom i 
maszynistom. 
Wątpliwe <!LY pan Attlee podzię­

kuje z kolei Polakom. którzy w cią­
gu kilku dni pn;ygotowa.Ii salę po­
siedzeń, pomieszczenia dla delega­
tów 80 krajów. Imię stolicy Polski. 
spopielonej przez faszystów i odbu­
dowanej geniuszem narodu, związa­
ne jest z jednym z najtragiczniej­
szych epizod6w wojny światowej. 
Odwaga l sa.mozaparc1e mieszkań­
ców Wal'llzawy wstrząsnęły wów­
czas Iudzttośclą. Imię Warsza.WY od­
tąd związane Jest z wielkim zwycię­
stwem w walce o pokój, a •PoJrze­
nia całej lu1l2k~cl zwróciły Ilię 
znów ku temu miastu. 
Amerykańskie i amerykanizujące 

gazety, takle jak ,,Daily Herald", c:;zy 
„Ob" starały się przekonać swych 
czytelników, że Kongres Pokoju skła 
da slę ze rzwolenników jednej partii 
'politycznej. Gazety te "Pisały: „komu 
nistycrz:ny Kongres" „. Tymczasem 
delegaci należeli do najprzeróżniej­
szych -partii politycznych, a Kon­
gres zjednocu:ył iwolenników naj­
przetóżniejszych ideologii, Wiiir6d 
angielskich delegatów było ponad 
'70 członków Labour Party, Wśród 
francuskich delegaitów byli 'członko­
wie partti r&dykalnej I katolicldeJ. 
Danię reprezentowała w Komisji Po 
litycmeJ pani Appel, poseł z ramie­
nia partit liberalnej, Belgię - poseł 
paHil socjallstycznej pani Blum. Na 
Kongresie było. wielu duchownych 
różnych kościołów, a do najbardziej 
olśniewajl''°Ych na.latały przem6wie 
nia szwedzkiero pastora i katolic­
kiego opa.ta z Włoch. Na Kongresie 
byli obecni kwakNy, przedstawicie­
le partii na.rodowych Syril i Lit>anu, 
bojlJWllicY o równouprawnienie Mu­
rzYn6w z angielskich I francuskich 
kolonii, indyjscy filozofowie, włoski 
monarchista, Amerykllillie, którzy 
głosowali na demokratów (to jest na 
p. Trumana), skandynawscy socjal­
demokraci. N"lkt nie Interesował się 
przekonaniami politycznymi delega­
tów, łączyło nas Jedno - walka o 
pokój. 
Amerykańs.kie i amerykanizujące 

gazety starały się i starają ukrl'.ć 
pracę Kongresu Pokoju przed swoi­
mi czytelnikami. Osławiona „żelarz:­
na kurtyna" rz:ostała c>;>uszcczona na­
przód w Dovrze przed delegatami. 
Potem kurtytla ta miała odgrodzić 
Amerykę 1 28Chodttią Europę od 
Warszawy - wśród różnych wyna­
lazków naszego wieku jest jeden, o 
którym mało się pisze - wielbiciele 
amerykańskiego niewolnictwa" na­

~cu:yli się wykonywać ~elazną kur­
tynę rz: celulozy: al'kUS'Zami gazet, 
kłamstwami gazet starają się odgro­
dzić swych współobywateli od 
prawdy. 

Korespondentów „Ce Soir" . i in­
nych lewicowych dzienników, 

którzy udawali się do Sheffield, nie 
wpuścili labourrzyści do Anglii. Po­
lacy wpuścili. do Polski korespondcn 
tów wszystkich amerykańskich i 
amerykanizują,cych gazet. Cóż po­
wiedzieć o tycb ludrz:iach? Myszko­
wali po kulua.rac·h Kongresu '7 .ia• 
clzteł, te podsłuchaJą Jak~ „taJem­
ntcę". Nie sluchall przemówień. Roz 
koszowa.U się w ,Jristęilu" „ wYSoką 

ILJA ERENBURG 
wszechstronnie w różnych komi­
sjach. Liczne sprawy wywoływały 
ożywione spory, a przyjęte uchwa­
ły były rezultatem wzajemnych u" 
stępstw. Tak np. przedstawicielki 
Brazylii i Danii, uznając, że arnery 
kańskie wojska istotnie dopuściły 
się w Korei zbrodni, nie chciały jed 
nakże, aby ien. Mac Arthur został 
natychmiast uznany za zbrodniarza 
wojennego. Proponowały one posta­
wienie zagadnienia odpowiedzialnoś 
cl gen. Mac Arthura przed kompe­
tentną międzynarodową organlza 
cją. Przedstawiciele Chin i Związ­
ku Radzieckiego zrobili wszystko, 
aby doprowadzić do jednogłośnej 
uchwały w tak wa:l.nej sprawie, i 
w rezultacie p. Appel t p. Blanca 
Flallo wraz ze wszyatkhnl głosowa­
ły za wnioskiem. · 

ludzk()jcf, nii piękna w załotenio t 
żałosna w swym Powszednłm tyciu 
organizacja, obradująca niedaleko 
New Yorku. 

W ystarczy przypomnieć, że w 
Warszawie byli prawdziwi przed 

sta.wiciele największego państwa 

śwl&ta - Chin. Ich udział w pra­
ca<'h komisji, ich przemówienla i 
vvnioski dodały jeszcze większej wa 
gi uchwałom powziętym przez Kon 
gres. 

z całą prostotą, te wstrzymanie pro 
1'817.andy wojennej w Ameryce 1 w · 
niektórych państwach Zachodniej 
Europy pomoże nam pełniej, lepiej, · 
przyjaźniej oświetlać życie i kultu 
rę narodów Stanów Zjednoczonych, 
Anglii, Francji... Trzeba koniecml• 
zmienić klimat 6wiata - roawla6 
wzajemnlł nleufttojć, uauną.6 u 
świadomości ezlowłeka my'l o nie­
uchronności ł bliskości wojny. Za­
kaz wezwań do wojny, zakaz propa 
gandy wojennej Pr'ZYW1'6ol utrae!One 
zaufanie". Propozycje zgłoszone 
pr.r.ez D. Szostakowicza w sprawie 
konkretnych zarzl\d'leń dla norinall 
zacji stosunków kulturalnych mł~­
dzy narodami spotkały się z najJo­
rętszym przyjęciem u wszystkloh 
delegatów. Teraz tntelł1encja całe­
go świata dowiaduje się, kto staje w 
obronie wspólnoty duchowej i lde 
mówią.o ciągle o duchowej wsp6lno 
cie zaprowadza reżim duchoweso 
rozbicia. 

jakością wódki", którą łeb CZ'8to­
wall l'o.!icinni Polacy, Potem siadali 
do roboty - pisali to, czego od nich 
potrzebowano. W Warsrz:awie, w cza 
s1e Kongresu, dzieci zbierały za~lq 
cie autografy delegatów. Było to 1il­
nlejsze od tej namiętności do staló­
wek i rmacrzków, którą znam .z dzie­
ciństwa. PrrLed hotelem, gdzie mie­
szkali delegaci i dziennikanre, od 
wczesnego ranka cisnęły się dzieci, 
wyciągając do wychodzących albu­
my, zeszyty, kartki papieru. Kore­
spondent „Evening News" n9.pisał, 

że „przed hotelem cisnęły się dzieci, 
które pros.iły o kawałek chleba". 
Chciałbym, ażeby dowl.edzlelł alę o 
tym londyńscy czytelnicy „Eveninr 
NeWll" i dzieci Warszawy. ,Niechaj 
wtedZI\ Anglicy, jak podle t slupio 
irh okłamują. Niechaj wiedzą mło­
dzi Polacy, jak pojmują angielscy 
rentlemeni uczciwość i wdzięczność 
z:& gościnę. Mogę Jeszcze tylko do­
dać, ze korespondent ,,Evening 
News" i jego koledzy, którzy zado­
walają się w Londynie kawałecz­
kiem polskiej kury i polskim jaJ­
ldom, które wydaje s'ię na kartki, 
łapczywie rzucali ałę na warszaw­
skie obiady i wypiwszy do woli, pl• 
sali do swoich ga'Zet o rłodzie, który 
jakoby panuje w Polsce. 

Oto jeszcze jeden przykład tego, 
jak amerykańscy t amerykanizujący 
korespondenci pojmują, obowiązek 
uczciwego dziennikarza. W Kongl'e­
sie, jak już wspomniałem, uC'Zes1nJ­
czyła pani Appel, wybitny criłonek 
duńskiej partii liberalnej. W cz:i~ie 
jednego 11. posiedzeń przysłała mi 
ona następującą notatk~: „Dopiero 
co dowiedziałam się, że agencja Reu 
tera opublikowała wiadomość, jako­
bym oświadczyła o niemożności 
współpracy z radzieckimi przedsta­
wicielami. To jest absolutne kłam­
stwo, niczego podobnego nie mówi· 
lam i na odw1·ót, myślę, ~e z delt!· 
gacją radziecką mołna, jak się oka­
zało, znacznie łatwiej się porozu­
mieć, niż Pl'ZYPUS7Alzałam przedtem, 
Chcę, aby pan o tym wiedział". .Ja 
wiem o tym. Ale pragnę, aby dowl.e 
dzlell się o tym r6wnid Anglicy. 
których codziennie ka.rmlą (nie na 
kartki) wymysłami agencji Reutera, 
i Duńczycy, którzy głosowa.li na pa­
nią Appeł. Niechaj sami osądzą, kto 
I po co stwarza „żelazną kurtynę". 

„Domagamy się, aby autoryta.ty­
wna komisja międzYnarodowa zba7 
dała zbrodnie p0pełnłone w Korei, 
a w swzególnoścl sprawę odpowie­
dzialności gen. Mac Arthura". 

P. Moor starał się podejść scep­
tycznie do walki o pokój. Powie­
dział on, że „golebie nie walczą, 
walczą tylko orły i sępy". Delegat• 
ka australijska p. Street odpowie­
działa mu: „Gołębie niekiedy się ja 
da - z zielonym groszkiem albo 
bez niego l\ly nie chcemy, aby po­
żarto gołębia pokoju, oto dlaczego 
walc~my o p0kój''. P. Moor oklaa~ 
kiwał ją. 

W naszych gazetach wiele pisa-
no o przemówieniu p. Pak 

Den Ai. Były to naprawdę chwile 
najwyższego napięcia Konrresu. W 
Radzie Bezpiecze1'istwa sądzono i o 
sądzono Koreę, odmawiając nawet 
wysłuchania jej przedstawicieli. W 
Warszawie Kcrea w końcu doszła 
do głosu. Maleńka. kobieta. przed 
pr11ycicbłą salą. oskarżała ęło!no 
dzieciobójców. ludobójców. Sumie 
nie ludzkości, przedstawiciele 80 kra 
jów uroczyście stwierdzlU, że Korea 
nie jest osamotniona.. że narody nig 
dy nie wydadzą jej na rzez. Rada 
Bezpieczeń$twa oznacz:1ła bombow 
ce, burzące Koreę, barwami Naro 
dów Zjednoczonych. Nad Kongre­
sem Pokoju powiewał błękitny szt.an 
clar z białym gołębiem i Kongres żą 
dał nie p0msty, nie rozpoczęcia no­
wych wojen, lecz natychmiastowe­
go wstrzymania działań woJe-nnych 
w Korei. Z pięciu części świata 
przyjechali do Warszawy ludzie nie 
po to, aby roznl~ić płomień niena­

Krogrea paryski nazywał się 
Kongresem Obrońców Pokoju. Po­
łożył on podwaliny pod nową, potęż 
ną organizację. Na Kongresie tym 
ludzie dobrej woli, którzy zebrali 
się po raz pierwszy, p0tępłli plany 
tych, kt6rzy marzą o nowej wojnie. 
Kongres Warszawski nazywał się 
kr6cej - Konrresem Pokoju. Mniej 
było na nim rorących przemówień, 
a więcej konkretnych wniosków. 
Stworzywszy międzynarodową orga 
nizację, narody zobaczyły, że dyplo 
maci zaszli w ślepą uliczkę, że pro Korespondent gazety „Times" do 
wadzi się niepohamowaną propa~ niósł z ubolewaniem z Warszawy: 
gandę wojenną, ie życie wszystkich „Coraz więcej mówców zaczęło nieo 
narodów i każdego cz:łowieka znała czekiw:mie powtarzać, że marksi­
zło się w niebezpieczeństwie. Naro- stowski i knpltalistyei:ny system 
dy zrozumiały r6wnież, ze Organi- moga pokojowo współżyć ze sobą". 
zacja Narodów Zjednoczonych, stwo Dlaczego ,mieoczekiwanie"? Ludne 
l'WlUI. d:r.iękl mę!ltwu radzieckich radilPccy mówłll to jui przed 30 la 
~lnlerzy, odwadze partyzantów Eu ty, kied:v pan Churchill or1ranizował 
ropy, dzięki wysiłkom prostych lu- swoją pierwszą wyprawę krzyiowit. 
dtl Anglii i Ameryki, zmienia się w Korespondent „Times'a" oburza się 
c•rpn aoradl.'zy p. Trumana, a nie- na przemówienia o pakojoWYYn 
tdedy ł p. Mac Arthura. Narody Po współżyciu. Mówi on: „Tego chcą ' 
sta.!lowiły wztąć sprawę Pokoju w Rosjanil!''. A czel'o che~ zwyczajni 
swo.Je ręce. Konrres warszawski p0 Anrlicy, zapytam współpraoownika 
wołał Swiatową Radę Pokoju. Kon „Timcs'a". Może być, że pragną oni 
gres opracował pro&'l'am wniosków nie pokojowego współżycia, to jest · 
pokojowych, których uchwalenie nowej wojny? Nie, zwyczajni Anl'li 
moźe iapewnlć bezplec1.eństwo cy chcą pokoju. właśnie dlatel'O ri:lł 
wszystkim państwom, wielkim i ma dzący labourzyści przestraszyli sle 
łym. przyjazdu do Sheffield delegatów s 

Wnioski, przedstawione pnez ra- ~nnych krajów. ~la nich straszne 
dzłeckich delegatów, zrobUY na Kon I Jest pokojowe W!iPUłbole. Oni żyją, 
gresie ogromne wratenie: w wnios- (a raczej dotywają swyc~ lat} pr6-
kach tych przejawiło się umllowanle b.ując s1,czepionk,ą malarh uratow~ 
pokoju naszego narodu. pragnienie się przed paraUzem p0stęp-0wym. 
porozumienia !llę nie tylko z przy­
ja.ciólmł, lecz i z tymi, którzy wcale 
nam dobr.te nie tyczą. Propozycja, 
wniesiona przez A. Fadiejewa, w 
sprawie stopniowego rozbrojenia i 
w sprawie ustanowłenfa systemu 
międzynarodowej kontroli zbrojeń, 
obaliła swą konkretnością 1adanine 
amerykańskich dyplomatów, fe 
Związek Radziecki nigdy nie dopuś 
cl do realnej kontroli. Wszyscy dele 
iaci ocenili właściwie ten wniosek, 
jako poważny wkład do dzlela budo 
wy p0koju. 

wiści, lecz po to, by poro%Umieć się, ~onujqc zabronić wojennej 
aby u!ltanowić pra.wdtłwy p0k6j. l própagandy, m6w\\em, ie \.o 7.a 
Ośmielę się powiedzieć, że Kon- rządzenie uzdrowi. stosunki międz~ 

rres Warsmwski był znacznie bar- narodowe: „~ragn~. jako radzie~k1 
dziej reprezentatywnym organem obywatel i Jako pisarz, powiedzieć 

•••• • ~... .............„._._...__._....-......._.._._...„ __ ..................... ........ 

D elegaci wypowiadali swobodnie 
na Kongresie swój punkt wi­

dzenia, niekiedy wręcz odmienny cd 
poglądów większości. Wszystkich 
słuchano. Wysłuchano i p. Rogge, 
który obszernie wyłożył punkt wi­
dzenia p . Achesona. Chyba nie war­
to zatrzymywać się dłużej nad tym 
wystąpieniem - swoim poziomem 
odpowiadało ono rat!'lej zebraniu Uchwała Prezydi·um Rz:tdu 
członków klubu „lwów", gdczieś w "'° 
Oklahomie, niż Kongresowi Pokoju. d • 1•d • 
~y ~0r~~a~i':a:~~~~~t:~:ni~of~y~~1• w sprawie opieki na 1nwa I a~· 
nie licząc się rz: radami Białego Do- WARSZAW A (P 1\ P) _ Prezy- wydawanych dotychczas przez zwią-
mu, ani samego p. Rogge. Powie- 'd' ·1 d' 

l t 
ś dium Rz;idu powzięło na ostatnim po zek inwah ow, poszczego ne prezy ia 

dzia on: „Ja i moja żona jes e my siedzeniu uchwałę, mającą, na celu rad nBl'odowych wydawać będą inwa 
gotowi wejść w kontakt z delegata- . . . 1 . . ł • · j li'dom le.,.itymaci·e, upoważniaJ'<>ce do 
mi Chin". Cbin'czycy uśmfechnęi1· i.ię ~apewnierue raCJOna neJ 1 w asc1we „ „ 

· k. d 'n l1'da · ~ienn.,,mi i nabywania ulgowych biletów kolejo· 
grzecznie i p. Roirtie zszedł z trybu· opie 1 na 1 wa mi w~, „ 

1 
wojskowymi. wych i tramwajowych. 

ny wśród powszechnetio milczen a. Na podstawi'e uchmały, ""i'nister· · 
N K · · ł · 1 " ~·~ Ministerstwo Zdrowia obejmie opie 

a ongres1e przemaWla ang1e - stwo Pracy i· Opieki' Społec1.neJ· przej l' 
k . Ub ł 'k d k<> lekarsk11 tych wszystkich inwa 1· 

s l era • prawm z zawo u, P· m1'e Dom Opieki· w Dusznikach oraz „ h 
M i · A 1 K t k li I dów, którzy nie maji innyc upraw· 

oor pam ppe · ry Y owa on 1'nternaty t' bursy dla. inwalidów, pro 
t ' 6 · i · h nień do leczenia. os ro zarowno przem w1en a mnyc wadzić będzie akcję szkolenia oraz 

delegatów, jak i przedłożone rezolu- akcję pomocy doraźnej dla inwali· Uchwała zleca recortom gospodar· 
cje. Nikt nie pMerwał im ani jed- dów. Ten sam resort obejmuje opieką czym zwiększenie zatrudnienia inwa· 
nym słowem, mogli przekonać się co zamkniętlł (domy opieki i zakłady spe lidów w zawodach i czyrtnościach dla 
to jest wolność nie po sheffieldzku„. cjalne) inwalidów i wdowy samotne, nich dostępnych oraz zabezpieczenie 

D kumenty przedłożone Kongre które kwalifikują się do umieszcze· odpowiednich warunków bytowych 
sowi, w szczególności Orędzie nia w tych zakładach. (przydział mieszkania pracownicze­

do ONZ, dyskutowane były długo ł W ~iejsce legitymacji kolejowych go itp.). 

R ozJeźdi&llśmy się . z Warsza'W'J' 
w radosnym nastroju, wiele zrn 

biono dla r.abezpieczenia p0koju. A 
le n.;;,jważnlej11.a praca przed na.ml. 
Trreba doprowadzić uchwały Kon­
greau do wszystkich htdi!, sdziekol­
wlek żyją. Trzeba zmusić wszy11t­
kie rządy do uznania woli narodów 
i do rozpoc7«>cla rozmów o pokoju. 
.Testem przeświadczony, te woJnie 
mozna Jl's1,cze 1.apcbiec, i kończąc, 
pragnę przypomnieć, że w 4eszl.'w­
wy wieczór, patrząc na nowe damy 
odrodzonej Warszawy, otoczone 
str.uz!Jwymf ruinaJDi, Jeden z deJe 
gatów Ameryki., ściska;\11,1.1 m"\ moc\\o 
rękę, powicdiiał: „Jeśli nie zapobie­
gni«>mY wojnie, b~dzfflmy nierodni 
tych dni w \Varsza'\\ie''." 

K ongres Pokoju wiele zmienił. 
Zdaje się, że nie zrozumieli te 

~o jeszcze ani p. Truman, ani jego 
dowódcy, którzy chełpili się przed­
wcześnie „zwycięstwami" nad kobie 
tarni i. dziećmi w Korei. Dowódcy 
ci wcześniej czy później odpowiedzą 
za swoje zbrodnie przed przedstawi 
cielami wszystkich narodów, prze­
de wszystkim zaś przed przedstawi­
cielami narodu amerykańskiego. Co 
się zaś tyczy p. Trumana to po Kon 
gr~ie Pokoju pozwolił on sobie wy 
głosić jedno ze swoich najbardziej 
nieprzemyślanych przemówień. Wy 
raźnie nie bierze on pod uwagę, ie 
zrodziła się nowa. siła, zdolna przesz 
kodzłó je10 zamysłom. P. Truman 
Jeszcze moie nawoływa6 do wojny, 
lecz niechaj nie próbuje przejść od 
nieopanowanych słów do czynów: 
przedstawiciele osiemdziesięciu kra 
jów nJe darmo się porozumiewali 
- porozumieli się. 

(,.Prawda") 

Gangsterskie metody dyplomatycznych przemytników --
~a pozór, zdawałoby się, spra­

wa mało ważna. Obywatel bry­
tyjski, pułkownik Turner orga­
nizował nielegalne wyw1ez1enie 
z kraju obywatelki polskiej, Bar­
bary Bobrowskiej. Jednakże oko 
liczności i kulisy tej sprawy raz 
jeszcźe ujawniają swoiste meto­
dy postępowania wielu członków 
brytyjskiego. korpusu dyplomaty 
cznego. 
Główny oskarżony, Turner, był 

od 1947 r. do końca listopada 
1949 r. attache lotniczym amba­
sady brytyjskiej w Warszawie. 
Nie ukrywa, że przed wyjazdem 
na swe stanowi!!ko odbył rozmo­
wę z szefem sztabu służby wy­
wiadowczej, marszałkiem lotni­
ctwa Pendy. Zadanie, jakie o­
trzymał i istotną swą działal­
ność w Polsce dyskretnie prze­
milcza. Rzuca na nią jednak pe­
wne światło fakt, że po opuszcze 
niu Polski rozważał możliwość 
przewiezienia Bobrowskiej do 
Anglii samolotem brytyjskim, 
ktćry miał nielegalnie lądować 
na małym, nieużywanym lotni­
sku na S!ąsku. Zastanawiająca 
więc jest ta dokładna znajomo!\ć 
rozmieszczenia lotnisk w Polsce. 
nawet nieużywanych. 

Pmed opuszczeniem Warszawy 
Turner próbuje różnych dróg 
pnzemycen11-- Bobrowskiej. Wice­
konsul b'l'ytyjskl w Szczeclni „ 
Mitchel rlMl:dł mu Jak~ droię 
przez Szczecin, dziennikarz ame 

rykański zaś Wllkazywał amery­
kańską, rzekomo charytatywn-. 
organizacdę „Joint" jako organi­
zację, która może przemyt załat­
wić. Afera Jednak jakoś nie po-
wiodła sit. . 

Turner wraca więc do Londy­
nu, utrzymując iz Bobrowską kon 
takt„. przez pocztę dyplomatycz­
ną. Pośrednikami są: pracownik 
attachatu lotniczego, Adams 
Franck i kierowniczka brytyj­
skiego ośrodka informacyjnego 
w Polsce, Bamford Fletcher, któ 
rzy :mają doskonale rz:amlary Tur 
nera. 
Były ~astępca attachatu woj­

skowego w Warszawie, maJor 
Wlnton radził oskarżonemu posłu 
żyć się s(ałszowa.nym pas:r;por­
tem. Mru:y Wardropper, pracow­
nica brytyjskiego ośrodka infor­
macyjnego w Polsce zgodziła s1ę 
„użyczyć" na ten cel swojego pa­
szportu. Ale i ta afera nie pnwio 
dla się. 

Turnerowi nie zbywało na e­
nergii. Przez członka parlamentu 
Hyn'a starał się w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych o prawo a 
zylu dla Borrowrkiej jako dla 
rrzekomo „prześladowanej polity­
cznie w Polsce i poszukiwanej 
przez władze bezpieczeństwa' '. 
Wice"?tinister Spraw Wewnętrz­
nych na oficjalnym blankiecie 
ministerstwa odpisał, że gdy Do­
browska ri:jawi się w Zjednoczo­
nym Królestwie sprawa jej będzie 
rozważona. 

Mając takie iz:apewnlenia, Tur­
ner nie ustawał w zabiegach. Po 
starał się o rozmowę z Andersem 
sądząc, że on przez swoje dro'i 
szpiegowskie zechce mu pomóc. 
Przysłura za przysługę. Przy oka 
zji powiedział coś nie coś o wy­
szkoleniu i ekwipowaniu polskie­
go lotnictwa. Wyraził on PtTlY tym 
pogląd o trwałości panującego w 
Polsce ustroju, z czym rozmówca 
jego zgodził się. Na co liczy więc 
Anders w swych antypolskich ra 
chubach? Turner nie miał tu ża­
dnych Wl\tpliwoścl - na wojnę. 

Po tak licznych 2abiegach Tur­
ner trafił wreszcie' na „właściwą" • 
drogę. Dowiedrział się, że brytyj­
skie towa.rzyatwo okrc:towe, któ- . 

' re jest właścicielem statku SS. 
„Baltavia" „przerzuca1' nielegal­
nie Jadzi z Polski do Anglii. Nie 
ma to, jak rz: fachowymi, wypró­
bowanymi przemytnikami _: po­
myślał Turner. I miał rac)ę. Mi­
mo bowiem braku polskiej wltlly, 
sprzedano mu bilet do Gdyr:i, ba, 
wciągnięto go nawet fikcyjn1e ~a 
listę załogi, a solidny londyński 
Shipping Office wystawił mu f !k 
cyjną książeczke żeglarską, aby 
bez przeszkód ze strony wł::idz 
polskich mógł wysiąść na ląd w 
Gdyru. 

Na statku Turner wtajemniczył 
w cel swej podróży oficerów „Bal 
tavil", którzy przyrzekli mu po­
moc. No bo „Baltavia" nie po rl'IZ 
pierwszy orranizowała takle 

pnedsięwzięcia. I tu Turn<!r uja­
wnił ciekawą historie zwi:µaną 
e odwołani.em z Polski pr.zPz An­
glików ich agenta, Mikolajezvka. 
Prysnęła jak bańka mydlana roz: 
powszechnlana przez „prezesa" 
kabotyńska legenda o jego prz&­
dzieraniu się przez zielon1 grani 
cę przy pomocy oddanych mu 
chłopów, o pełnej przygód dro­
dze przez Niemcy, Warto tn przy 
pomnieć, „niepokój" o życie M:­
kolajczYka, wyraż11ny wówczas 
prze'll BBC, „Głos Ameryki" i In­
ne · tuby propagandowe imperia• 
listów. Prawda wygll\dała zgoła 
inaC"ZeJ. Po prostu na polecMie 
charge d'affaircs ambas;;;iy bry· 
tyjskiej attache morski, ka.pi.tan 
Ratkln i jego zastr,pca przewi„ilł 
Mikołajczyka luksusową limuzy­
ną, 'Z Wartzawy do Gdyni, adzie 
umieścili ro w wytwornej kabinie 
„Baltavli''. Mikołajczyk miał wię 
ksze szczęście, niż Bobrowska, 
którą władze bezpieczeństwa arc 
sztowały wraz z jej brytyjskimi · 
przyjaciółmi na pokładzie „Balta-

-Vii''. 
Tak oto wygladają 'W świetle 

zeznań brytyjskiego pułk6wn11<a 
machinacje angielskich „dyplo~ 

matów". Toczący się obecnie pro 
ces raz jeszcze wydobywa na 
światło dzienne gangsterskie me• 
tody postępowania. fałszerstwa I 
oszustwa, osobliwego rodzaju 
dienteimen•hv. ' 

J. F. Ch. 



"Troska o szkoleńie ideologiczne 
bojow,?m zadaniem • •• organ1zac11 partyjnych 

(Na n1ar,,g111es1e plenarnych posiedzeń K. O. Górna i Górna-P„awa) 
Plenum Komitetu Łódzkiego, obra 

dujące w sprawie masowego szko­
lenia ideologicznego, stwierdziło, ie 
„wykonanie Uchwały Binra Pt>łltycz 
nego KC przyczyni ~t do dal~~, 
podniesienia poziomu ideolol!icme 
go <'7.łonkiiw Partii, którz'' odłJrvwa­
ją przodującą, kierownicą rolt "' 
watce o realizację linii polłtycznt'J, 
jaką nakreślił Plan 6-letni". 

Komitety dzielnicowe w pełni zn> 
zumialy doniosłość uchwał Biura 
Politycznego Komitetu Centralnego 
PZPR. Plenarne posiei\zrn!a komi­
tetów dzielnicowych Górna i Gór­
na-Prawa wyka?aly, jak pował.nie 
w porównaniu z rokiem ubie~ły01 
wzrosła si2ć kur~ów szkoleniowych 
oraz ilość objętych szkoleniem c:złon 
ków Partii. Podczas, gdy w ubi~­
łym roku na terenie Dzielnicy Gór­
na-Prawa ii;tniiiło 36 kursów I !'itop 
nia, jedna grupa samokształcenio­
wa i tlwie szkoły wieczorowe, w bie 
żącym roku działa już 48 kursów J 
stopnia, 31 - n stopnia i 3 szkoły 
wieczorowe, na któr_vch potlłębia 

Przędzalnia ZPB­
im. Hanki Sawickiej 

sv;ą świadomość ideologiczną 371 Jednak plename posiedzenia. wy• 
procent członków organizacji dziel- kazały, że mimo owych i:iowaznych 
ni<"owej. osiąini~, ~omitety ~zlelnicowe_ ni~ 
Poważnie wzrosło zainteresowanie usu·zegły _się, w akcji 117.kolemoweJ 

się komitetów dzielnicowych spra- od pOpełt11e111~ błędów. Cbt to _są i:a 
wą masowego ttkblenia ideologfoz bl/ildy, ham~11ac~ pe_łnl\ reo.hzaq(l 
nego. Instruktorzy KD Górna-Pra Uchw~ły Biura Pohtyc:meao l(C 
wa nie tylko ponoszą odpowiedzial PZPR! 
nośł: za w,vniki szkolenia w poszcze Ddelttica Góma-Prawa objęta 
golnych zakładach, ale sarru pracu- szkoleniem zaledwie 15 procent kan 
ją, jako wykłado;vcy. Komitet Dziel dydntów, ;rapomina,i;ic, że w ten spo 
nicowy systematycznie kontroluje sób utrudnia szybkie zespolenie si~ 
,przebieg i wyniki szkolenia. kandydató~ z org_nniżnc:ją partyjną 

Na terenie· obu dzielnic organiza- anu: opózn.la„ mozli"':'ośc poznunia 
cje partyjne wielu iakladów wpro\va I p.rz~" mch h!111 Purth .• w mc~lot'tu~e 
dzaja w życie Uchwałę Biura Polity . cznJ m. stopniu objęto :;zkolem~m .ko 
cznego w swej codziennej pracy,' bl~ty 1 al,ty\~ ZM.P1.ow~~i. D~1eln1c.a 
przygotowując na kursach bojowe, 1 G~r~a. na 1:2?3 ~z)col11c? eh 8H'l P?I ~ 
uświadomione politycznie i ideologi ty~mkow, hczy zaledw1.e, 33 akl.): w1 
cznie kadr)' realizatorów Planu 6. stow Zl\IP. Nie prowao..z1 się pracy 
ietniego wychov,·awczej nud tytnl towH1·1,vs1..1 

· . . _. . . mi, którzy wniedl>ują się w szkole 
W ZPB im. DZ1.erzynsk1ego, . w niu partyjnym, Zdnrzają się wypad 

ZP.~V' im. _Rey??onta,. Y! Oddziale ki rumwanla ich z kUl'$óW. A tym­
„B , ZPB 11!1, .szyinanskiego, ,egzeku c:zaffem nnleźało by otoczyć ich ople 
tywy troskhw1e pr~epro\".adziły n~- ką. przekonać o konieczności szko­
b?r słuchacty, . · a o~cme c:i:uwaJ~ lenia idMloqiczneqo, wykozac, jak 
nad ,z.apewn1e_m;m. ~y8oklej frek pomaga ono w pracy purtyjn(Jj 
wen<:J~ 1 podn1e:;1emem poziomu na- i zawodowej, Komitet Dzielnlcow~· 
uczama. Górna nie roztoczył do~tatec;ml!\ 

Wypowiedzi to\varz:ys:ty, zabieraji1 kontroli nad szkoleniem w małych rn 
cych głos na plenarnych posiedze - kłodach pr.icy, .iak Cewka 2, Fabry 
niach KD świadczą, że aktyw par- ka JUakaronn, Młyn „Korona". gdzie 
tyjny pr7.ykłada wielką wagę do poziom kursów jest bard:i:o niski, a 

sz1' kontrolę n•d pos:i:czerólnYml ts• 
kładami praey, mobiUzuj)lc erz~ku· 
iYWY or1anliacJi partyjnych do syste 
matycznej i wyti:zoneJ pracy, w ce­
hl podnoszenia frekwencji oraz po­
ziomu naucunla. 

„Komitety ddelnll'oWe l podstawo 
we organizacje partyjne winny wlą 
ezyć do swych planów codzienne, 
systemat~·cine kierownictwo t lmn• 
trolę szkolenia partyjnego, a przy­
najmniej raz, w miesiącu zltnallzo­
wać i;ytuacjt: na U(lclnku szkolenia 
ide-0101luznego·• - mówi uchwała 
Plenum KŁ. 

Komitety dzielnicowe nie powin· 
ny o tym 'zapominać. Opierając si~ 
na wynikach posiedzeń plenarnych 
oraz nu portjc;tych uchwałach, win· 
nv dążvi' konsckW('h\nie do usu· 
niecia l~tnielących jesicze braltów i 
przt>z u~pruwnlenie llkcii szkolenio· 
wej tworzyć kadry uświadomionych 
politycznie ( ideologicznie czło~ków 
Partii. Takie jejl;t bojowe zadanie or 
gunizacji partyjnych. Tego uczy nas 
tow. Bierut, m6wi<1c: „ Zagadnienie 
stybszcgo 11zkolMla i wychowania 
kadr partyjny('h staje się obecnie 
t:vm problł\mem, który Partia musi 
postaw Ir na czoło swych zadań". 

H. Samsonowska 

-·us n. 

Na froncie współzawodnictwa 

Maria KBielnha 
czołowa instruktorka ZPB im. Armii Ludowe) 

Do niedawna tow. Maria Kalemba 
była przodownicą pracy na 6 kros­
nach w tkalni ZPB im. Armii Lu­
dowej. Dziś jel'lt instruktorką „Bia­
łej Tkalni" i doBZkllla młode kadry. 

- To jelit jedna ri moich najlep­
szych uczennic - móWi tow. Ka­
lemba zwracając. się z uśmiechem 
do ZMP-ówki 8tanl1ławy Soohy. 
Pod trosk lłwym okiem Instruktorki 
Stasia Socha robi itadziwiająco 

szybkie postępy. 
Tow. Kalemba ?:Wykle opiekuje 

się tkaczem w pr7.eciO"" 1 miesiąca. 
Jeśli jednak nadal nie wykonuje 
on ba'ży w 10{) procentach, tow. Ka· 
lemba opiekuje się nim dalej. 

Tow. Maria Kalemba w niemałym 
stopniu pr2:vczyniłn si<> do wykona­
ni& planu przez tkalnię, doszkalając 
nleirnordowan'.e 2ałogę tego od­
działu. 

wykona plan roczny sprawy szkolenia. frekwencja słabo . .Przy plano\\/aniu, 
- Dzięki szkoleniu ludzie rosną. w pogoni za dużą iloścf11 kur!'OW, Pomięci na;mlodszych bolowników 

Na plenarnym zebraniu rady rz.a- Wysuwają się pr.zodownicy pracy, ra KD Górna nie wykazał dbałości o 
kłlldowej ZPB im. Hanny Sawicki2 j, c;onalizatorzy, uc&ą się walc:ayć z nali;ż.vtą obsadę kursów przez poli­
.robotnlcy skręcalni 1 szpularni, któ- trudnośdaml, nabieraj~ hartu, 11r20 tycznie pewnych, dostatecznie przy 
rzy wykonali roczny plan produkcji dują w walce o plan, o realizację 11- gotowanych \vykładowc<iw, nie po 

nil polltyczne.i naszej Partii. Mam tJAflł skł()nlć kh do ut7.ęszc2anl11 na 
przed terminem, postanowili dopo- na.ilepszv przykład po sobi!! - tak seminaria, pogłębiające przygotowa 
móc w wykonaniu planu na~te.i mówiła tow. Sta.rcze111·ska z ZPW itn. nie do tak odpowiedzialnej' pracy. 

w· 25 ROCZNICĘ POWSTANIA „POLSKIEGO PIONIERA~ 
przędzalni. Dzięki pomocy robotni- R t · d ._ ... eymon a. 3eszcze o nJL-·uawna zwy Pl'zytacr.ane podcws obydwu kon 
ków skręcalni i i;zpularni, przędza!- kła ptządka tych Zaklndów, a obec ferencji · fakty oraz cyfry wskazywR 
nia wykona plan w najbliższych nie ich dyrektor. ly, na ktÓl'ych odcinkach nuleł.:v dniach. 

Granatowy policjant przyprowadzlł 
z dumą do warszawskiej „Defy" kil­
i<u usob1ście schwytanych na ,,gorą­
cym uczynku" rozlepiania rewolucyj· 
11ych plakatów „przestępców". W 
tvtn burzliw)'m rewolucyjnym wrze­
niu roku 1029, roku kryzysu i bezro­
bocia, często zdurzały się podobne 
a1esztowania. Ci aresztowani to po 
plOSlu d:tl('CI, t których ńajlltHSZt! 
Pie przekrocz~·ło Jetzc:te 16 roku ży· 

qo u!ltroju. jad nienawiści do wyzwo· 
!onych narodów Zwi11zku Radzieckie 
qo, do wetczqcych o wyzwolenie pro 
latariatu polslticb bojowników. Bur­
iuazy ina szkoła i popierane przez 
nią sk~utowe harcerstwo wychowy­
wułv młodzież w duchu pokory wo­
bec mofoych kapitalistycznej Polski, 
starały się ukryć prawdę o niesprn· 
w!edłhvośd społecznej. 

W wypowiedziach tych potwierd2a wzmóc pracę, gdzie zao~trzyć kon-
Ta inicjatywa świadczy· że robot· ły się niezapomniane słowa to wa- trolę, jakie pl'zedsi<;wzlqć metody 

nicy ZPB im. Hanki Sawickiej do- rzysza Stalina, który na XVIII ZjM działania celem podniesienia pozlo 
brze rozumieją znaczenie przedter· dzie WKP(b) powiedr.iał: „im wy~- .nu szltolenla partyjnego. Wyi;uwa 
minowego wykonania udań pierw- szy jest putiom organizacyjny l 11- się więc na plan plerwszy konieci­
azego roku Planu 6-letniego. Tedno- iiwiadomienie marksii;;towsko - leni- ność wzmoi~nla pracy z wykladow­
cześnie odpowiadala oni an!flą-ame- nowsltle p~owników jakiejkol- ~amt, ponownero przcprowadzenll\ 
rykańskim agresorom wzmotoną wiek <lziedzinY pracy państwowe.i dokładnej analizy uczeslników nko 

Tej prawdy nkryć nie było można. 
Chi••. 

• pr&Clł na ich zbrodnicze plany r:)z· l ct!y part:rlnej, tYtn w:vższy Jest po- lenia oraz kadry wykładowców, ob 
pętania nowej wojny. l zfotn samej pracy, łYm bard11ieJ Je<ił Jęcia szkoleniem więk11zej iło.Soi ko 

W jednej z dem()nstracji robotni· 
czvc:h ne ulicach \\'arsz.iwy padł od 
kull polir:yjnej Suolk Warnawtkl. 
Jnkże c:zęstv w Polsce przedwrześnio 
wcj wypRdt'k. Tylko ... ten bohater 
walk o wy 1wolenle kla•y robotnlczef 
miał w <'hwlll 11wej b1iercl Dl wiele 
pon<1d 14 l•I •.• 

D:lit!cl robolnłtze odczuwa.ły dobri:e 
gl~bok" · nle~prawil!dlłwoli~. Obok 
swych mic~zkuń w ociekających wil­
qodą, zimn)'ch suterenach, obok pne 
pelnłonych. brudnych baraków dla 
bezdomnych, wldzlały na innych uli 
cach piękne wille. du~e okna jasnych, 
rfrplych mieszka!l. Przyciśnięte do 
szvbv oczy ~Jodnego d:tlecka 
wi<i„·iały na wyslawc1Ch sklepowych 
p\l!ki u11ina1~ce 1ię od niepróbowa­
nych nlqdy smakołyków, W War­
szawie jedna czwarta uczniów szkól 
powszechnvcb nie jadała śniadań. Po 
łowa synów i córek robotników 
fadała tylko dwa razy dziennie. Przed 
zdolnvmi, rwącymi się do nauki dzleć 
mi, wysokie opłaty szkolne zamy· 
kały możliwoś~ ucr.ęs~czania do gim 
nazh1m. Mllion dzieci w Polic. nie 
mogło z powodu warunk6w material­
nych chodzl6 w og'óle do sikoly. 

D. Wodtlsławskł ona owoona, tym większe "' wyniki blet ł młodzieży. KomHety dzielnico 
Zl'B Im. H. Sawlck'.e~. tej t>ncy", , we winny roztoczyć Jtszcze baczniej 

Za har:nowanłe krytyki 
- ZO§lużona hara 

Walke i bohatf!rstwo mlodzlu\kicb 
arPc;ztowanych, poleqłec:to sanika i 
wi'!lu. wi lu Innych najmłoclszvrh 
bojowników polskiej kla!ly robo!nl­
czef czcr.ą dzi. laj dzieci wolnej Pol· 
ski, zncazone w Związku Harcer!ltwcl 
Pol~kieqo. W bie~ącym tygodniu -
od 10 do 17 grudnia - obchodzą bar. 
cl'!rkl I hareerz(' 25 rocz11lc-: ntwunenia 
, Pioniera Polt1kiego" - organbiacJl 
wałki pol~kll!h dzled. 

Nap:~tnowalitmy niedawno na Narod-eJ. Ob. Łyutowi. pne11 
łamach „Głosu" pr6by dła.wlenia 1we kumoterskie stoaunkl • kułaka• 
ałusznych, krytycznych wypowiedzi ml podrywał autorytet Gminnej Ra­
kotespondenta naszego, dok<>ny- dy Narodowej, prowa<Jząo robotę 
wane przerz przewodniczącego Gmin wybitnie ftkódniczl\. 
nej Rady Narodowej w Słupi, Ły~- Biorąc pod uwarę azkodllwj\ dała· 
kowlcza. U\\.'ażał on: że jest „niety- talność ob. t.yt1zkowicza, Pte'lydlum 
kalny", że jego działalność „nie po- PKN w Skiernlc>wl.cach na posledze• 
dlega" w ogóle 7.adnej kryty~ - i niu w dniu 2 grudnia postanowiło 

ba, ośmielił się obrzucać pogrMka- zawiesić go w "''~·k011~·v·1nłu a;vnno 
mi naszego . korespondenta, Jana śrł _?.~zl'!Woc1"1lr:.rr..~~~!' Gmlnru•J Rad~· 
Królikowskiego. Narodowej ł powfenyć ~ tę tuukc>;lę 
Łyszkowlczem, który między innymi jego zsst~pey, oraw spowodować na­

groził Królikowskiemu. te &powo- tyrbmlastowc odwołlW\te Łyszkowl­
duje wydalenie go rze szkoły). Jan cza przez sesję -Omltmej Rady Naro-
Królikow~ki '!:2Częszcn do Liceum w 

Godzianowie) oraz namawiał 02:łon­
ków Pre:aydium Gminnej Rad_v Na­
rodowej do napisania paszkWilu o 
naszym korespondencie - rzaj~la ię 

Woj. Rada Narodowa. 
W piśmie, które w \Vyniku prze­

prowadzonego dochodzenia ~ostało 
przesłane do redakcji „Głosu" przez 
Prezydium Woj. Rady Narodowej, 
czytamy: 

„Stwierdzono; ł.e ob. Łyszkowicz 
nie dopuszcdł do Jakkhkolwitk wy 
stąpień krytycznych ani ze atrony 
korespondentów chł0pskich, ani ko-
1okohviek · •P°'ród tnieJscowej lpd-
11o§cl oraz czlonk6w GtulnneJ Rady 

Drukarze ustołojq 

dowej". 

Pismo Prezydium Woj. Rady Na­
rodowej wyraźnie określa sylwetkę 

dławiciela krytyki z gminy Słupia. 

Nie jest przypadki~m, · że właśnie 
osobnik tego rodzaju jak ł.ymko­

wlcz usiłował kneblować usta na­
szemu korespondentowi. Korespon­
dent Królikowski przeciet wyraźn1e 
„zawadzał" kułackiemu pople~nl­
kowl, demaskował go niedwuznacz­
nie jako wroga lnteresów chłop­
stwa pracującego, ujawniał w swych 
korespondencjach jego szkodllwą 
działalność. I stqd owa niepociyta.I­
na, e;dawałoby ji~, nienawiść do 
chłopskiego kote~f}ondenta. stąd nie 
godziwe wy9ilki, by go zastraszyć i 
za wszelki! cenę - utrącić. 

nowe· normy procy 

Bojow~ postawa Jana Kr6Hkow­
skłego, który nie uląkł się pogróżek 
kułaclde10 kumotra, lecz pełen głę­
bokiej wiary w odpowiedzialne po­
słannictwo kore1Jpondenta., konty~ 
nuował .swą twórczą, krytyczną deia 
łaltlość - jest wzorem dla Innych 
korespondentów robotniczych i 
chłop,klch. Tak właśnie jak Kt61!­
kow ki Winien każdy korespon­
dent terenowy walczyć o słu~zną 

sprawę, demaskować I ujawniać kre 
cią robotę wroga klasowego i jego 
poplecznilców. 

I. 8. 

Prawda nie do ukrycia 
W 1925 r. Komunistyczna Partia 

Poh1ki powierzyła Komunistycznemu 
Związkowi Młodżleży Polski zorga­
nl1.0wanie pracy wśród dzi~ci. 
Jakże potrzebna była ta prai:-a. Bur 

:lu&zyjna szkoła sączyła w dzieci~ce 
umysły jad zakłamanych twletdzeń 
o „sprawiedliwości" kap1tallstyC2Jle-

Szkoła prawdziwego 
patriotyzmu 

W komórkach „lłloniera;', powstll· 
fl\C'fch w 1kllpl111tach tobotnlczych, 
w11zędzle tam, gdzłe prlllcowały ogni· 
wa KPP I KZMP, dowtadywaly Il~ 
dzieci o lstode ł pnyczynacb panu· 

Załoga Wytwórni Sprzętu Mei:hanicz~eeo 
pracuje na nowych normach 

Ob. Jan Kaczmarek pracuje już I czanie norm p1·zychodzi nam zbyt wała juz według nowych norm. Ko­
od dwóch lat w Wytwórni Sprzętu łatwo. Po prostu wydawało mi się, misje, złożone z przedstawicieli dy 
Mechaniczneg() Nr ł. Zgłosi! i1ię t~m że było by niertetelnie wyrabiać je- rekcji, organizacji podstawowej, or· 
w roku 1948, jako niewykwalifikowa szcze wyższe normy. Długo nie anaj ganizacji związkowej i załori poświ~ 
ny i·obotnik. Zakład skierował go na dowalem wyjilcia z tej sytuacji, ciły listopad na ujęcie tych spra-w 
5-miesięczny kurs pnyttposobienia zbyt mało byłem wówczus uświado- od s.trony technicznej już w skali ca 
przemytdowego, po ukończeniu które miony. lego Układu. 1'rzeba było l'Jzczegóło 
go Kuc:r.marek został tokuzem, obta Le~z oto towarzysze s Zakł•d6w wo rozpatrzyć pracie każdego człon­
ciajl!CYlll koła zamachowe. Początka Starachowickich rzucili apel wszyst ka załogi, każdą najdrobniej!tzi& po· 
wo pncował na tokarni tirczowej kim metalowc:-om. Jako jedni z pierw zycję w procesie produkcyjnym, (a 
starego typu, z obowiip:kóYt swy<'h szych odpowiedr.le!l nań właśnie jest ich kilka tysi~y). 
wywiązywał się 7.adowalająco. Z~w- tow. Turkiewicz Wróz ze AwOjQ bry- W dniu -ł lititopada jut cała zało­
eze wyrabiał nieco ponad l OO proc. gadą ślut1arskQ oraz ob. Jan Kac:r ca po ra:i pier1vsz1 pracowała w ... 
normy. Z kolei tatczową tokarkę ta- mar-Pk. dłur nowych norm. 
stą,pil:i nowoczc!Sna „karuzelówka" i - żądamy nowych, prawiclło1'ych • • • 
równocześnie z tym wzrósł odpowie- norm - oświadczyli. - A dużo było „przeciwników" wpro 
dnio procent przekraczania normy. Po nich zgło~ili sie pracownicy s wadzenia nowych norm? - nuca­
Ale ciężkie, watące p1•z(•szło 90 kg. innych oddziałów - mechanicznego, my pytanie. 
koła trzeba było układać i·ęcznic na r.e i!lu;iarni i montowni. Potwierdziło Tow. Szcz1;sny, sekretarz organiza 
turczy ma11zyny. Nie m6gl tefo do. to niezbicie, 1:e zugndnieonle rewllllji cJl podstawowej, odpowiada z uśmle­
konywa~ Kacimarek wh1snym1 11ila- norm nie st11nowiło „nowoś<'i" dla chem: - można było by policzyć ich 
mi, musiał za kaźdym razem wr.y- 'Vytwórni ~przętu Mtchnnicznego, na palcach obu rąk. Przecież nasze 
wać kogoś do pomocy, co znbieruło il! nurtowulo ono już załogę od dłuł. zakłlldy, to zakłady w całym tero 
wiele cz11su. Jednak i na to znalazłu szego czasu. $łowa zl'lncienlu młode, zarówno ze 
1tit rada. Obok „karuzelówki" umoco - Pnccicż nie pracujemy dla :fa- względu na rodzaj produkc,il, j11k I 
waao epecjtllny diwig pneumutycz. brykanta, tylko dla sioble - sly11za nil załogę, której przeszło połowę sta 
ny, który nir t:rlko całkowicie za11t11 ł<> się rozmowy. - Dlaczego więc, nowi młodziei. Więkność spośród 
pił prac9 rfk ludzkich, lecz także jeżeli ktofl jest w stanie zrobić w!~· niej przed dwoma laty nit umiała 
wydatnie skrócił czu wymi•n:r kół, cej, Oi'ranicznć te możliwości? Wy- jcs:.:cz• właliciwie trzymać młotka w 

jj\Cej niesprawledUwoścL Poznawa­
ły jednocześnie prawdę ó pięknym 
:iyciu dtlecl raddecklch w wyzwolo• 
nvm od ucisku kapltaUstycznego 
kraju. 

Ns nielegalnych zbiórkach dzieci 
uczyły się prawdziwego patriotyzmu 
- mllokl do lepszet Polski, wolnej 
od nci11k11 kapitalistycznego, miłoścl 
do polskief klasy robotnlczeJ i D'lłl 
pracuJ:llcvch uciskanych pnez reżim 
sanacyjny. Uczyły się nfenawlścl do 
polskich I obcych kapltallst6w l wy„ 
iyskiwaczy. 

Praca wychowawcza ,,Pioniera" b• 
dziła u dzieci robotniczych śwład(). 
mość przynaletności klasowej, duni• 
z należenia do rewolucyjnej klasy. 
Praca wychowawetu „Pioniera'' bu· 
dr.iła wśród dzieci solidarność z wal• 
czącyml o wy1wolenie narodami in­
nych kraJów I głęboką mlłołć do kr• 
tu 1ocjallzmu - Zwlązłm ład7Jiec­
klego. 

.,Pionier Polski" wzorował 1łą w 
swej 1>racv na doświadczeniach wy­
chowawczych radzieckiego „Płonie. 
ra". Tworzono k61ka 1amoksztatc„ 
niowe. ibłeraJ1tc• 1łę ułelegalnle w 
prywatnych mtenkanłach, organh:o. 
wano włeczory 6wiellkowo, wyclecs 
ki za miasto. 

Dzieci, które poznały istotę zła pa· 
nuj4c flo w Polsce, dowledz!nły ~lą 
o wspaniałych możliwościach no­
we~o. wyl!woloneno życia i nauczy­
ły się kochać bojowników o leps:z11 
przyazłość - te dzieci rwały !lę do 
ud1J11łu w walce. 

I choć partia chroniła dzlecl pri:ed 
niebezpiecznymi zadnnlaml, brały one 
wedłUA swoich rnohllwośd udział w 
walce, jaką toczyła klasa robotnicza. 
Ie~ w1lk11 było przvno11.t?nle '!)oży­
wienia okupującytn .,Semperit" 1traj 
kuilłcvm robotnikom. Ich walk- by­
ło - nłellente pomocy, posiłku ro· 
~zinom strajkującym. Ich walką bv 
fo - tłumaczenlfJ kolegom, że nauka 
powtnna być bezpłatna t dost~pn1 
dla wszystkich. 

Inne tycie nas2:ych dzieci 
Uctestnicy zastępów harcerskich. 

którzy zbłeta~ się b~dą w tvm tygo­
dniu na specjalne zebrania, poświę­
cone rocznicy „Polsklcqo Pioniera" -
przvid- na zbiórki z cie)>łych mlen· 
kst'11 wiłllu z nich mieszka już w no• 
woczesnych osiedlach robotniczych. 
Wejdą do jasnych świetlic sikolnych 
kontynuując J)rowadzone po drodze 
rozmowy o projektowanym apędte· 

niu ferii zimowych. A może roimo• 
wv te dotyczyć b~dq osiągnięł tego. 
czy innego harcerza w Jelfo pracy 
naukowej w kółku samokształcenio• 
wym, w d1iecięcvm domu „Ogruska", 
albo realh:acjł zobowiązań zastępu, 
poW7.łętych s okazji Kongre1u Po­
koju? ' 

Inne, całkiem Inne fest tyde dzłet-ł 
Od żvola fch rówieśników sprwed U 
laL Inne, radosne stawlafą. sobie za. 
dania dzieci w wolnef Police. 

Dnia 7 bm. odbyła się krajowa narada aktywu gospoda.rczep prze· 
1nysłu ~aficznego, Poświęcona QPraeowanln nowych norm. 

Na zdj.: sekcja składaczy i'CCZDJ'cb dyskutuje nad projektami sgło· 
'łJODYJDl na naradzie, ;Ji'ot:o-AR S\ Wdowiński 

Dżięki tym usprawnieniom ob. Ka- glądało to przedtem tak, jak by~m:V dłoni, a dzisiaj wszyscy !!ą wykwali. 
czmarek uzy!!khvał przeciętnie od Blll11i siebie chcieli okradać. Taki fikowanymi ślusarzami, tokarzami, 
180 do 20ó pr6c. normy. Nie pr;;y. miałby by4 na~i uczciwy, robociar- frezerami czy monterami. Również i 
chodlilo mu to zbyt trudno. Jak sam ski urłzillł w realizacji Planu 6·łet· park maszynowy mamy nowoczesny. 
a;twierdza, mógł o&iljqnąó znacznie niego? Nowe, słuszne normy, winny Spółczynnik norm w skali ogólnej 
więcej, bowiem owe 200 procent wy- pobudi:ać do osiągania coraz lepszych został obecnie podniesiony o 17 pro· 
pełniał przpde wszystkim dziekł uno- wyników, a tymczasem owe stare 11ent, ale to nie JMt Jeszcze nacz• 
wocze,nieniu procesu produkcyjnego. hamowały pracę ,i den1obilizowafy ostatnie słowo. Zaledwie od tygodnia 
A przeciet nie naldy zapominać o załogę. Otrzymu,iemy cora'L lepsze pracujemy Dl\ nowyc}1 normach, a 
t;-m, ~e i sam Ka('zm.arek w ci4gu maszyny, praca nasza staje się co· juZ dzisiaj, w tych pierwszych dniach 
tych dwu lat nabrał doświadczenia, rai sprawniej1sz;a, a więc i normy win poważna c:teśc pracownikó'lf je prze. 
wprawy, wyspecjalizował sili. Mógł· ny im dotrzymywać kroku. kraeza. 
by wiQC śmiało wyrobić jeszcze o kil • • • • • • 
kadzie11i•t procent wiecej, gdyby... Kiedy w paźd:tierniku na konferen Załoga Wytwórni Sprzeta Mecha-
Włdnie chodziło o to „gdyby". cji przedstawicieli zakładów, webo· nicznego dobrze zrozumiała znacze-
- Człowiek kr9pował się -- m6· dzącycb w skład Centralneg6 Zarz, nie nowych nor1n. PoJtł&, źe nowe 

wi Kaczma1:ek. - Czułem, że praca du Pr.llemyslu Motoryzacyjnego, o- normy - to wyższa wydajnoać, to 
moja czy też moich kolegów nie jest mawiano między innymi równie~ i uybsza realizacja planów, to pota­
wta~clwa, ie otrzymywane wynagro- iagadnienle przejścia Wytwórni nienie kOlłztów produkcji, a co za 
dzenie bywa niewspółmiernie wyso- Sprzętu l'lfechanicznego Nr 4 na oo-I tym idzie - wz~t stopy tycłoweJ 
kie w stosunku do wkładanego w we normy większość członków zało- klHy robotnic.zei. 
pracf,l wysiłku. ie to wysokie przekra lri i oddziałów tezo i:akła.du praco· !]try•.) 

Tym gor~cej czcz- walkę I bob ... 
terstwo dzieci „Pioniera". I dlatego 
harcerze polscy - członkowie nowe. 
go, odrod~onego bt.rcerstwa eh~ 
ućzc:M pamlęó dzled Pfonlera gorĄCO 
słui~c sprawie postępu, motno ko· 
chając l pracuJiłC dla ludowej of• 
czyzny, I dlatego !fł dumni, te ich 
praca - praca w Zwłipku Harcer~ 

1twa Polskiego - pozwoli im kontr• 
nuowa6 Jllękn" tradycję rewolucyja 
aeJ organizacfl polskich dzied ~ 
„Polskle110 Pioniera". 

I. Gr•bowska. 



Usprawnić działalność I w RoczN1cĘ zGoNu GEN. BEMA 
. SANDOR PE.TOPI*) 

zakładów drobnej wytwórczości ARMIA ·s'IF:DMiO'{;i\onzKA 
N .asz wielki przemysł, p~mysł 

państwowy, przekroc-zył już da 
wno rozmiary produkcji przedwo­
jennej. Tempo jego rozwoju przy­
biera coraz bardziej na sile. Obok 
jednak produkcji wielkiej potrzeb­
na jest również ta „mała", wyrabia 
jąca np. spinki do włosów, tłuczki 
do ziemniaków, widelce, łyżki, a­
grafki, spinki, prawidła do obuwia, 
portmonetki, pochewki do kluczy, 
sznurówki, tasiemki i wiele innych 
przedmiotów, wprawdzie drobnych, 
lecz niezbędnych w codziennym u­
życiu. 

produkowane systemem mecha- specjalnych, drobnych, w wielu wy I Wydział Przemysłu przy Prezy 
nicznym, żąda niekiedy także buci padlcach nieseryjnych artykułów, dium Rady Narodowej winien na te 
ków o specjalnych fasonach i kolo- niejednokrotnie jeszcze sprowadza niedomagania zwrócić baczniejszą u 

Wątpić w zwYcięstwo? Przecież wódz z nami, 
Szermierz wolności - sza.fan naszych losów, 
On - Ostrołęki cwiazda krwawa 

, 
* * * 

1·ach, ze specjalnych gatunków skór. nych z zagranicy. Do tego celu na- wagę. 
Podobnie przedstawia się rzecz z ga dają się świetnie miejscowe surow 
lanterią skórzaną, odzieżą, me- ce i odpadki (np wielkiej fabryce 
blami, artykułami gospodarstwa do nie kalkuluje się przestawiać pro­
mowego itp. dukc.ii celem przerobienia kilkuset 

powołanie do życia przed kilko-

Idzie na czele płomie6 zemsty niosąc. 

Prowadzi bufce nasz wódz sędziwy 
Z brodą jak sztandar na wietrze, 

Te wzrastające potrzeby rynku kilogramów przędzy, może to nato­
muszą być zaspokojone przede miast znaleźć pełne za:;tosowanie w 

ma miesiącami instytucji, zespa 
laiącej działalność drobnej wytwór 
ezości (Centralny Urząd Drobnej 
Wytwórczości) oraz uchwała Prezy 
dium Rządu, nakładająca ·na dro­
bną wytwórczość obowiązek produ­
kowania artykułów masowego spo­
życia, nie wytwarzanych przez prze 
mysł kluczowy oraz artykułów luksu 
sowych dla indywidualnych potrzeb 
konsumentów, otwiera rozległe moz 
liwości przed usPołecznionym prze 
niysłem drobnym. Musi on wykorzy 
stać niewyzyskane dotąd źródła 
miejscowych surowców i zorganizo­
wać nowe, niezbędne gałęzie pro­
dukcji. Dobrze obeznany z lokalny­
mi potrzebami, jest w stanie wypeł­
nić wszelh.'ie istniejące luki. 

To znak pokoju po dniach triumfu .­
Symbol przyszłości lepszej. 

Prowadzi w boje wódz znakomity 
Nas - młódź oJCYLYznY kochanej, 
Idącą ślepo jak nurt spieniony 

wszystkim przez drobną wytwór- spółdzielczym zakładzie). 

Poza tym ńiejeden konsument, 
który posiada już dzisiaj pod dostat 
kiem lanie i solidne obuwie 

czość,. obejmującą spółdzielnie pra­
cy, uspołecznione rzemiosło, spół­
dzielnie inwalidzkie, spółdzielnie 
przemysłu ludowego i artystyczne­
go oraz zakłady przemysłu n1iejsco 
wcgo. Na nich to właśnie ciąży obo 
wiązek wzmożenia produkcji tych 

Ukrócone kumoterstwo 
Po zakończeniu III etapu wspólz::i- , Wobec takiego ujmowania sprawy 

wo.dnict:wa pracy. w Cen~rali -:r:e~styl nie jest dziwne, że sam przewod~i­
neJ stwierdzono, ze w w1ększosc1 pla czący Zakładowego Komitetu Wspoł­
cówek działalność trójek kwalifika-1 zawodnictwa Pracy również znalazł 
cy jnych oraz zakładowych komite- się w gronie osób, najwyżej punkto­
tów współzawodn:clwa pracy stanę- wanych i wysuniętych do nagród. 
fa. na wyższym poziomie niż w po- Natomiast w pełni zasługujący na 
przednich kwartałach. Wzrosła te-7. wyróżnienie tacy pracownicy, jak: 
ilość naqrodzonych pracowników fi- ob. Krystyna Świątczak, ob. Tadeusz 
z~cznych i szereqowych pracowni- Biedrzyński - księgowy, ob. Krysty­
kow umysłowvch, podczas gdy w po na Małek - st. referent, zostali przy 
pr~cd~ich okrcs;:ich nicwspółn;iiernie nagrodach pominięci. Oczywiście, że 
duzą ~1czbę :iag~od otrzymJ'.wah ~ra- lego rodzaju podejście do zagadnie­
cowmcy, zaJmuiący stanowiska k1ero nia współzawodnictwa nie mobilizu­
wnicze. Jedna!: nie wszystkie je- je załoqi, lecz wprowadza niezdrowe 
szcze zakładowe komitety współza- stosunki. 
w?dnictwa . pracy i trójki kwalifi~a- Przeprowadzony przegląd 'Sposobu 
cy 1.ne rozwmc:ły s;vą pracę odpowie- kwalifikowania spowodował usunię­
dn10. do wymaqan .dalszego rozsze- Cie z Komitetu tych trójek kwalifika 
rzam~ współz~wodmctwa. pracy na cyjnych z ramienia poszczególnych 
tereme Centrali T~kstyln~J· . placówek, które nie zdołały zrozumieć 

"?ostało ~dowodmone, z~ do . me- istoty współzawodnictwa lub też 
klorych ,1ednostek ~rgamzacy1~ych świadomie działały na szkodę ofiar­
oraz plac;:owek Centrali Tekstylne.i za nej części załogi. 
k1adło się kumoterstwo przy punkto­
waniu pracowników i kwalifikowa­
niu do naqród. Jak niezdrowa i szko 
dliwa dla rozwoju współzawodnictwa 
panowała tu alm~sfera, świadczy do­
bitnie tak qto sformułowany „po­
gląd" przewodniC'lącego Zakładowego 
Komitetu \l\fspółzawodnictwa Pracy 
Biura Sprzedaży Wyrobów Wełnia­
nvch Centrali Tekstylnej: „Kierowni 
cy byli najwyżej punktowani i wysu 
wani do nagród, uzyskani.e bowiem 
przez nich stanowisk kierowniczych 
najWymownlej dowodzi ich specjalnie 
dol)rego stosunku do pracy". 

Zlikwidowanie dotychczasowego 
systemu mechanicznego rozdziału 

sum, przeznaczonych na nagrody z 
funduszów współzawodnictwa pracy 
oraz wnikliwe rozpatrywanie składa 
neqo do oceny mateńału kwalifika­
cyjnego, pozwoli na właściwe nagro­
dzenie pracowników i przyczyni się 
do dalszego rozwoju wsp6łzawodnlc­
twa, Centrali Tekstylnej zaś pozwoli 
sprawniej wypełniać zadania, przy­
padające jej w Planie 6-letnim. 

P. B&rtoslk, 
C.T. 

Wan.da Jakubowska 
~ laureatka .N·agrody Pokoju 

Czeski krytyk filmowy, Jan 
Wenig, nazwał Wandę Jakubow­
ską „Beatrycze filmową". Tak jak 
Beatrycze z „Boskiej Komedii" 
Dantego, Jakubowska oprowadza 
widza po piekle, piekle faszy­
stowskiego zwyrodnienia. Jej 
film „Ostatni Etap" pozostanie 
w historii cywilizacji naszej ja­
ko wstrząsające oskarżenie fa­
szyzmu, jego barbarzyństwa. Ten 
film, przesiąknięty największą 
troską o człowieka, mobilizuje do 
walki z faszyzmem, bez względu 
na to w jakiej postaci i formie za 
grozi ludzkości nową wojną. 
Stąd głęboka aktualność „Osta­
tniego Etapu" i dziś, gdy impe­
rialiści amerykańscy, prześciga­
jąc w bestialstwie hitlerowców, 
palą mi.asta koreańskie i mordu­
ją niewinną ludność cywilną. 

• • 
Wanda Jakubowska, po ukoń­

czeniu w 1928 roku gimnazjum o 
gólnokształcącego w Lublinie, 

wstąpiła na Uniwersytet War­
szawsld, gdzie studiowała histo­
rię sztuki. Wówczas - w 1930 ro 
ku - założyła wraz z grupą po­
stępowych filmowców - Stowa 
nzyszenie Przyjaciół Filmu Arty­
stycznego - START, które mia­
ło na celu propagowanie artysty­
=ego filmu społecznego, a prze 
de wszystkim pmodującego filmu 
radzieckiego. W 1934 roku władze 
sanacyjne stowarzyszenie zam­
lmęły. Filmowcy, mimo szykan i 
trudności, w 1937 roku zorganizo 
wali Spółdzielnię Autorów Filmo 
wych, która wyprodukowała 3 fil 
my pełnometrażowe i szereg fil 
mów krótkometrażowych. 

W czasie okupacji Jakubowska 
bierze udział w ruchu antyfaszys 
towskim. W 1942 roku zostaje a­
resztowana i osadzona na Pawia 
ku, po upływie pół roku wysłana 
do Oświęcimia. 

Pomysł filmu o katowni oświę 
cimskiej powstał jeszcze w pierw 
szych tygodniach pobytu w obo­
zie. Wraz z niemiecką antyfa­
szystką, Gerdą Schneider, opra 
cowuje w zarysach przyszły sce­
nariusz tego filmu - dokumen­
tu. Osobiste przeżycia, znakomi­
ta znajomość tem•tu pozwoliły 

Jakubowskiej dać prawdziwą i 
głęboko artystycmą syntezę O­
święcimia. 

Nagrodę Pokoju otrzymała Ja­
kubowska nie tylko za znakomi­
te odtworzenie w filmie ohydnej 
prawdy o faszyzmie i wspaniałej 
prawdy o człowieku, który potra 
fił faszyzm przezwyciężyć. „Osta 
tni Etap" mobilizuje do walki o 
pokój i wolność. 

Oo Czytelników 

PRASY RADZIECKIEJ 

Plan 6-letni stawia przed uspolecz 
nionym przemysłem drobnym po­
wa.:7.ne zadania. Wal'tość produkcji 
tego przemysłu w tym okresie wzro 
snic cztery i pół raza w stosunku 
do r. 1949, a jego udział w ogólnej 
wytwl}rczości 11rzemysłowej podnie­
sie się z 9 proc. w roku 1949 do 17 
proc. w r. 1955. 

Powzięta niedawno uchwala Pre­
zydium Rządu, określająca dokład­
nie zadania i cele drobnej wytwór 
czości, stanowi Ill()ment przełomo­
wy na drodze do jej właściwego 

rozwoju. 
• * • 

Szczególnie poważny udział w re 
alizacji tych zadań przypada 

na spółdzielczość pracy. 

Jednak, aby spółdzielczość pracy 
i drobna wytwórczośc mogły zado· 
walająoo wypełnić wszystkie swe 
zadania, winny one zostać otoczone 
troskliwszą niż dotąd opieką, i kon­
trolą, przede wszystkim ze strony I 
rad narodowych. (Kajot)) 

/ 

Za głosem huraganu. 

' Los dwóch na.rodów tu się zespolil: 
Polski i Węgier! Coź truba. więcej? 
Za.pewne szturmem WYWalezą cele, 
Ująwszy się za. ri:ce. 

A cel jest jeden: skruszyć kajdany, 
W których nam przyszło konać. 
Skruszym! - Przysięgam na Twoje 
Ojczyzno zbezczeszczona! 

Możesz przysyłać, zbóju w koronie, 
Sług płatnych rzesze mnogie! 

rany, 

Z ciał ich zbudujem dla. ciebie pomost -
Do piekJa ostatnią drogę. 

Tłum. z węgierskiego Tadeusz Fangrat. 

*) Sandor Petofi, jeden z najwybitniejszych poetów węgierskich, 
wiersz ten napisał w okresie Wiosny Ludów. Petofi zginął boha­
tersko w czasie walk rewolucyjnych w 1894 r. Związek Spółdzielni Pracy rozpo­

rządza na naszym terenie przeszło 
90 zakładami produkcyjnymi, posia 
dającymi 84 punkty usługowe, i za 
trudnia około 17.000 osób (z czego 
8,500 - w samej ł:A>dzi). 

Pomimo wielu niedociągnięć, wy 
nikłych choćby ze względu na ży­
wiołowy rozwój ZSP. spółdzielczość 
pracy może się poszczycić niewątpli 
wymi sukcesami na odcinku produk 
cyjnym. ZSP skupia 6 związków 
branżowych, a mianowicie: odzieżo 
wy, włókienniczy, metalowo - drze 
wny, budowlany, usług różnych i 
skc>rzany. Stosunlrowo najlepiej roz 
winięte są dwa pierwsze - odzieżo 
wy i włókienniczy, najsłabiej dwa 
ostatnie. 

Agitator - bojownik sprawy robotniczej 

Chociaż ilość zakładów produkcyj 
nych i punktów usługowych uległa 
w ciągu bieżącego roku znacznemu 
zwiększeniu, pozostaje ona wciąż 
niewystarczającą w stosunku do roz 
miarów potr-1.eb. Chodzi tu w pierw 
szym rzędzie o punkty usługowe. 
Posiadamy jesuze zbyt mało pralni, 
punktów reperacji obuwia, budowla 
nych punktów usługowych, przepro 
wadzających dr-0bne remonty, zakła 
dów zegarmistrzowskich itp. Niektó 
re z nich są jeszcze zbyt mało spo­
pularyzowane wśród łodzian, jak 
np. pralnia chemiczna, czy spółdzięl 
nia szklarska, dokąd wystarczy zate 
lefonować i podać WYmiar stłuczo­
nej szyby, aby w ciągu 48 godzin 
została ona wprawiona. 

Momentem, najbardziej utrudnia 
jącym właściwy rozwój spółdziel­
czości P9fCY oraz jej punktów usłu 
gowych na terenie Łodzi jest brak 
oclpowiednich lokali oraz ich nie­
właściwe rozmieszczenie. Tak więc 
warsztaty usługowe Spółdzielni 0-
buwiano - Galanteryjnej im. świer 
czewskiego mieszczą się przy ul. Ja 
racza 12, Południowej 1, Południo­
wej 18, Nowomiejskiej 9 (wszystkie 
w jednej dzielnicy), a nie ma ich w 
ogóle na Radogoszczu, w Kozinach, 
Złotnie czy Widzewie. 

Na lódzhich 

W ZPB im. Marchlewskiego praca 
agitatorów nie została jeszcze w peł 
ni doceniona przez organizację pod­
stawowa. Nie wszyscy towarzysze, 
będący agitatorami, znają dokładnie 
obowiązki i zadania agitatora. Nie 
mniej posiadamy wielu agitatorów, 
z powodzeniem wykonujących swą od 
powiedzialną i zaszczytną pracę. 

Grupa agitatorów z oddziału I na 
szych zakładów, działająca pod prze 
wodnictweńl tow. Janickiego, pilnie 
troszczy się o produkcję, o wyższy 
poziom jakości i il-0ści fowaru, o wy 
konanie planu. Grupa ta punktualnie 
przesyła do Komitetu Fabrycznego 
sprawozdania ze swej działalności. 

Wzorowym agitatorem jest tow. 
Jadwiga Frątczak - majster niciar 
ni. Pomaga ona robotnicom przy pra 
cy, poucza je i udziela cennych, fa­
chowych wskazówek. 

Inny agitator, tow. Stanisław Ma 
sirek, robotnik składalni a zarazem 
kolporter prasy partyjnej, potrafił 

szeroko rozwinąć kolportaż prasy, 
zwłaszcza wśród bezpartyjnych. 

Agitator tow. Stefan Wojtkowski 
z przędzalni odpadkowej, położył wy 
bitne zasługi w zwalczaniu łaziko­

stwa. Przemawia do 1·obotników pro­
stym, zrozumiałym językiem, wyja­
śniając, jakie straty ponosimy z po­
wodu nierobów i bumelantów. 

Grupa tow. Stanisława. Trzeciaka 
interesuje się stanem podwórza fa-

ekranach 
------------------------------

brycznego, upomiitająe dyrekcj~ za-, stawić się skutecz.nie złośliwej pl.o:t­
kładu o szybsze zajęcie się sprawą ce i szeptanej prt>pagandzie. Nale~~ 
uporządkowania podwórza, domaga- loby agitatorów naszych rz;akład~ 
jąc się usunięcia nieczynnego dźwi- otoczyć jeszeze większą opieką, a 
gu, który zalega drz-iedziniee już staną się pełnowartościowymi bojow 
od 1945 roku. nikami naszej robotniczej sprawy. 

Ag·itatorzy są za1iobiegliwymi go­
spodarzami zakładu pracy, pomagają 
słabszym w pracy, umieją przeciw-

T_ Saar 
ZPB im. Marchlewskiego 

Nieporządki na dziedzińcu 
Z PB im. Harnama 

higienf Podwórze ZPB im. Harnama I referatu bezpieczeństwa 
zalegają p<>rozrzucane stosy śmieci, pracy. 
zużyteg<> karbidu, gruzu, cegieł itp. Był<>by pożądane, aby dyrekcja 
materiałów, a obok szopy, mieszczą- za.kładów i rąda zakładowa zajęły 
cej zmagazynowane cewki, pozostało się bliżej tow. Mateckim, który usi­
całe zbiorowisko różnych odpadków. łuje utrzymywać nadal w brygadzie 

Tow. Matecki kier<>wnik brygady gospodarczej i trans.porcie dawne 
podwór:rowej i transportu, odmawia „biedermanowskie" stosunki. 
wywózki śmieci, mimo że w sprawie A. Małolepszy 
tej interweniowało już kiewwnictwo ZPB im. Harnama 

Więcej troski o świetlicę 
w Z P B im. Koczaskiego 

świetlica ZPB im. Koczaskiego 
uzyskała wszelkie warunki pomyśl­
nego rozwoju. Została wyposażona w 
odpowiedni sprzęt, posiada własną 
bibliotekę, scenę, stół ping-pongowy 
itp. 
Toteż zorganizowaliśmy już szereg 

sekcji, a. ostatnio również i chór. 
Istnieje jednak' obawa, że tętno ży­
cia świetlicowego w najbliższym cza 
sie znacznie osłabnie. Od kilku ty­
godni w świetlicy nie przeprowadza 

się porządków. Podczas prób w sali 
unoszą. się tumany kurzu. Poza tym 
sala nie jest ogrzewana, co zmusza 
członków sekcji do odbywania prób 
w paltach. 
Należy mieć nadzieję, że te niedo 

cią.1?:nięcia zostaną. rychło wyrówna­
ne i świetlica znów stanie się pul­
sującym ośrodkiem życia kulturalno· 
oświatowego naszych zakładów. 

J. Janicki 
ZPB im. płk. Koczaskiego 

„MIASTO NIEUJARZMIONE" 
Jeśli wyjść z kina po seansie najnowszego 

filmu polskiego - „Miasto nieuja.r.zmione", któ­
ry przedstawia burzenie Warszawy prze2 hitle­
rowców, j spojrzeć na tętniące życiem, pięknie 
oświetlone. ri:aludnione ulice, wspaniale odbu­
dowanej Warszawy, to chce się z dumą wołać: 
Miasto zwycięskie! 

Nie udało się hitlerowskiemu najeźdźcy wy­
mazać 'Z mapy Europy naszej Stolicy. Siła czło­
wieka miłującego pokój i wolność 2wyciężyła 
hitlerowski faszyzm. Zołnierz radziecki. nie 
szcrzędząc swej krwi, przyniósł nam wolność, ura 
tował nam życie. 

Rea1liz.atomy „1Miasta nieujarz.mionegq" po­
stawili sobie za cel ukazanie tragicznego okresu 
dziejów Warszawy - od chwili upadku powsta­
nia. do momentu oswobodzenia jej przez Armię 
Czerwoną i walczącą u jej holm I Armię Odro­
dzonego Wojska Polskiego. Należy na wstępie 
stwierdzić, że temu trudnemu zadaniu sprostali. 
„Miasto nieujarzmione", o ile to jest możliwe w 
skrócie filmowym, daje artystyczny obraz owe­
go czasu. Wielowątkowość, rozległość obrazu, 
uwzględniającego możliwie wszystkie czynniki 
wchodzące w grę - dają w sumie dzieło filmo­
we, które jest świadectwem dalszego postępu 
naszej kinematografii. 
Pa.źdiMernik 1944 r. Warszawa nikczemnie zdra­

dzona przez Bora - Komorowskiego, wydana zo­
stała na pastwę hitlerowskiego najeźdźcy. 

Jesteśmy w kwaterze Wehrmachtu, która wy 
pełniając rozkaz Himmlera przystępuje do 
zrównania Warszawy z ziemią. Na jej olbrzy-

wstania przechowywał im broń. W dniu wypę­
dzenia ludności rz; Warszawy, w czasie przekazy­
wania partyzantom broni - następuje wybuch 
i Rafalski traci lcontakt z towarzyszami. Nic o 
nich nie wiedząc, poo:ostaje sam, jak Robinson -
wśród gruzów i ruin. Wstrząsające są te partie 
filmu, które ukazują go samotnic kroczącego po 
zgliszczach, wśród pożarów i eksplozji wysadza­
nych w powietrze domów. Na jego oczach z pre­
medytacją niszczy faszysta piękne pomniki kul­
tury, wspaniałe domy mieszkalne, milionowe 
miasto. Jakże bezradny i samotny wydaje się 
człowiek wobec t ej nieokiełznanej orgii faszyz­
mu, który zieje nienawiścią do wszystkiego, co 
piękne i wolne. 

Głęboki humanizm filmu występuje na każ­
dym kroku. Film ukazuje rzwycięstwo sprawie­
dliwości i wolności - wzmacnia wiarę w czło­
wieka i postęp. Na przykład Rafalski, na któ­
rego czyha co krok śmierć, choć instynkt samo­
zachowawczy każe mu myśleć tylko o sobie, nie 
waha się pospieszyć z pomocą Krystynie - jed­
nej z ofiar egzekucji gestapowskiej. 

Unikając łatwizny, w wysoce realistyczny 
sposób „Miasto nieujarzmione" ukazuje barba­
rzyństwo faszyzmu, jego rzbrodnicze oblicze. Kia 
sycznym przykładem zdeprawowania człowieka 

przez faszyzm jest młody SS-man, grający „So­
natę Księżycową" Beethovena w czasie rabowa­
nia i podpalania Warszawy. Nawet meldunek o 
rozstrzelaniu kilkunastu ludzi nie mąci jego 
„zamiłowań muzycznych". 

Ginie Fiałka, ginie też part~ant Julek, gdy 
nie udaje się chłopcom pierwsza przeprawa 
przez W.isłę. Ale dzień oswobodzenia stolicy jest 
coraz bliższy. Wojska Frontu Białoruskiego Ar­
mii Radzieckiej i I Armii Odrodzonego W. P. 
przygotowują się do wielkiej ofensywy. Film 
ukazuje nam sztab radziecki i polski, ukazuje 
nam żołnierzy, szykujących się do walki ze znie­
nawidzonym wrogiem. Obserwujemy gigantycz­
ne przygotowania do uderzenia, które ma przy­
wrócić wolność Warszawie i pozostałym -ziemiom 
okupowanej Polski. Jesteśmy świadkami pr,:e­
kazania żołnierzom historycznego rozkazu Gene­
ralissimusa Stalina o rozpoczęciu ofensywy. Wiel 
ką zasługą filmu jest ukazanie w sposób żywy i 
prawdziwy polsko - radzieckiego braterstwa 
broni. 

Wojska radzieckie 1 polskie wkraczają do 
Warszawy. Wita je oniemiały ze szczęścia Ro­
binson - Rafalski. Wojsko zmierza do gniazda 
hitleryzmu - na Berlin. W jego szeregach znaj­
dują się Andrzej i Krystyna. 

Jedną z wielu zalet filmu jest ukazanie ludzi 
w ich rozwoju. Krystyna nauczyła się rozumieć, 
że samo potępienie faszyzmu nie wystarczy do 
jego okiełznania. Rafalski, który w czasie Po­
wstania tylko prizechowywał broń, później rozu­
mie, że sam musi za nią chwycić. I bohatersko 
osłania przed SS-manami przeprawę Andrzeja i 
Krystyny przez Wisłę. 

Dziś, gdy Amerykanie na Korei prześcigają 
hitlerowców w zbrodniach, gdy Phenjan podzie­
lił los Warszawy - „Miasto nieujar-zmione" po­
siada. specjalną a.ktualn~ć. 

Biuro Zagraniczne P.P.K. „RUCH" w Warszawie, Plac 3 Krzyży mim opustoszałym terenie, w ruinach ukrywało 
Nr. 16, podaje do wiadomości, że zostało zakończone przyjmowa- się wówczas - wbrew rozkazom hitlerowców -

Ale Warszawa tylko pe>z.ornie wymarła. W jej 
ruinach nadal toczy się walka. Jej symbo­
lem jest mężna trójka partyzantów, która wraz 
z bohaterskim radzieckim spadochroniarzem -
radio-telegrafistą Fialką utrzymuje łączność z 
dowód1.twem zza Wisły. Fiałka podaje cele arty­
lerii radzieckiej, przygotowującej natarcie na 
Warszawę. Jednak po pewnym czasie zostaje wy 
tropiony przez hitlerowców i ginie w obronie 
naszej stolicy śmiercią bohatera. Jakże wzrusza­
jąca jest scena, gdy otoczony przez wroga, bro­
niąc się do ostatniej chwili, podaje za cel własne 
stanO\.visko. Wraz z nim ginie od strzałów arty­
lerii radzieckiej oddział hitlerowski. 

W roli Robinsona - Rafalskiego kreację wyso 
kiej klasy stworrzył Jan Kurnakowicz, Krystynę 
gra Zofia. Mrozowska, Andrzeja - Igor Śmia­
łowski. Niezapomniany epizod w roli Fiałki wy• 
konał Wit>niamin Trusieniew. W pozostałych ro­
lach epizodycznych występują czołowi artyści 
polscy, m. in. Krasnowiecki, Melina, Butrym. 
Oficerów radzieckich grają autentyczni oficero­
wie ra.dziecc~·. Subtelnie dostosowana do całości 
muzyka - Roman& Palestra.. 

nie zamówień na dzienniki i czasopisma radzieckie na I kwartał około 2.000 osób. Żyli pojedynczo lub W małych 

1951 
r. grupach. Każdy z n ich wiódł życie Robinsona z 

bezludnej wyspy. 
Jednocześnie zawiadamiamy, że w dalszym ciągu wszystkie Takimi Robinsonami są bohaterzy filmu _ 

placó,vki P.P.K. „RUCH", Agencje i Urzędy Pocztowe. Oddziały trójka partyzantów, która z polecenia Polskiej 
Międzynarodowego Klubu Prasy i Książki oraz księgarnie ,,Domu Partii Robotniczej pozostaje w Warszawie ce-
Książki" przyjmują zgłoszenia na prenumeratę czasopism radzieckich Iem utrizymauia łączności z przygotowującą się 
na II. i dalsze kwartały 1951 roku. 1090 do ofensywy Armią Radziecką i I Armią Polską, 

-----------·--------------------...: orarz: ich prrzyjaciel Rafalski, który w czasie po- A.L 
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Kronika Piotrkowo H' Planie 6•1etni.n PiotrhóHt otr.zą.na 

nowoczesny szpital, 

WAżNIBJSZE TEL.EPONY 
~0,72 Strat Po!arna 
110-70 Szpital Młęd2ykomunalny 
15-87 Pogotowie lek•rskłe -

Dawny Szpital Mlędzykomunal· łów w kilku budynkach sz~ltal­
ny w Piotrkowie przeszedł pod za nych . .Pociąga to za sobą koniecz-
1·:ząd Prezydium Miejskiej Rady ~o~ć zatrudnienia zw1ę~szonej i:o­
Narodowej i je.st obecnie Szpitcl· sc1 p<>r!Sonelu. W Pląnie 6-letmm 
lem Miejskim. Do Szplta1a Mie.i· 1 przewiduje się w Piotrkowie bu­
skiego dołączono ostatnio Szpital dowę nowoczesneao gmachu szpi 
Ubezpieczalni Społecznej, w któ- talnego, w k1órym zostaną skon· 
rym znajduj" się nowocześnie u- centrowane wszystkie oddziały. 
rządzony oddział ch!rurgiczn 'i z 60 W chwili obecnej szpital po· 
łóżkami. Przewiduje się powi~k- siada 8 oddziałów: dwa oddziały 
szenie ilości łóżek na oddziale chlrur.[.ticzne. położniczy, ~ineko­
chlrurj{lc:mym ·do 120 z chwilą, łogiczny, wewnętrzny kobiecy, we 
gdy ZUS opuści plerwsz~ piętro wnętrzny męski, dziecięcy i zakaź 
budynku przy ulicy Roose~elta ny. Personel szpitala składa się z 
Nr 3. Przez przyłączenie szpitala 220 osób (w tej liczbie 172 kobie-

' dawnej Uhezpie_czalni S-połecznej, ty). W chwili ·obecnej na terenie 
Szpital ~lejsk1 . w Piotrkowie szpitala ordynuje 7 lekarzy w 
znacznie się powiększy. . pełni zatrudnionych i 6 lekarzy 

betyzmem prowadzony jest obec- Szpital został całkowicie zrad~o 
nie kurs nauki początkowego czy- fonizowany i głośniki znajdują się 
tania i pisania, na który uczęszcza na poszczególnych oddziałach. ~a 
16 osób. Ostatnio koło TPPR orga zakończenie Miesiąca Pogłębienia 
nizuje kurs języka rosyjskiego. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej od-

Szpital Miejski ma własną świet była si~ w świetlicy szpitalnej uro 
licę, nowocześnie wyposażoną, po• czysta akademia z bogatym pro­
:;iadającą scenę, radioodb'.ornik, gramem artystycznym. 
aciapter, gry towarzyskie. ,IUłZetkt: Brak mieszkań uniemożliwia po 
ścienną oraz bibliotekę liczącą po• większenie zespołu lekarzy . .Tedy· 
nad 1200 książek. Dyrekcja szpi· nym wyjściem z tej sytuacji było: 
tala prenumeruje dla chorych sze· by przyd;lielenie Mic,iskiemu Szp1 
reg dzienni~ów. tygodników i mie talowi w Piotrkowie zniszczonego 
~ięczników. Prócz tego na terenie budynku, który ·w krótkim czasie 
szpitala znajduje się bogłltO zao- można~y wyremonto~ać i prze­
patrzona bibliot.:ka naukowa, w znaczyc na m1esz~ama ~la ~eka­
której znajduje się wiele dzieł u· 1 rzy i personelu "J)Ielęgmarsk1e_go, 
czonych radzieckich. sprowadzonego z innych terenow. 

Konkurs na najlepszą p~ząd 
kę w przemyśle bawełnianym 
został już zakończony. Sąd 
konkursowy w tych dniach 
ogłosił już _;ego wyniki i na· 
zwiska prządek, które zdoby­
ły w tym konkursie pierwsu, 
drugie i trzecie miejsce. 

W Moszczenickich Zakła• 
dach Przemysłu Bawełniane· 
go I miejsce w k~nkursie do· 
brego przykręcania oraz na· 
grodę w wysokości 450 zł zdo­
była prządka Zofia l{rawetek. 
II miejsce oraz 300 złotych 
nagrody uzyskała Katarzyna 

I Niedzielska. III m:ejsce oraz 
_ 150 złotych nagrody ~dobyła 
prządka Stanisława Sitek. 

ul. Stalina . 15. 
-o-
KI NA: 

Kina: „Polonia'' i „Bałtyk" 
festiwal filmów radzieckich. 

Wi~kszość b~dynków_ u~ytkowa zatrudnionvch rzęściowo. W szpi­
nych, przez Szp1t111 MieJskt, _to bu- talu prncufą 4 pielęgniarki dyplo­
dynk1 stare. wybudowane ieszcze 
w roku 1858. Zły stan budvnków 
pociąga za sobą· konieczność prze­
prowadzania częstych i kosztow­
nych remontów. Poważnie utrud­
nia pracę rozmieszczenie oddzia· 

mowane. 
Na terenie Szpitala Miejskle.~o 

w Piotrkow!a działa podstawowa 
or;;;anizar.ja partyjna. koło Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Służby Zdrowia, koło Towarzy• 
stwa Przyjaźni Pol:;:ko-Radziec­
kiej liczące około 1 OO członków i 
koło Ligi Kobiet. Godnym ubole­
wania jest fakt. iż koło Związku 
Młodzieży Polskiej istnieje od sze 
regu miesięcy tylko.„ na papierze, 
l!igzekutywa podstawowej organl­
zacji part:1jnej zainteresowała się 
ostatnio pracą organizacji miodzie 
żowej. Aby koło ZMP uaktywnić, 
zwohme zo~tanie zebranie młod?:ie 
.;;y ZMP, na którym będzie doko­
nany wybór nowych władz koła. 

Praca wzorowych drużyn harcerskich 
z Gorzkowic i Kamińska 

- o -
ADRES REDAKCll: Wzorowymi drużynami harcer­

skimi w powiecie piotrkowskim 
są drużyny istniejące przy szko­
łach podstawowych w Gorzkowi­
cach i Kamińsku. 90 procent. ucz· 
niów szkoły podstawowej w Gorz 
kowicach należy do harcerstwa. 
Praca zastępów podzielona jt.>st na 
kilka działów. jak: pomoc kole­
żeń ka w nauce, zajęcia świetli­
cowe, pruca dla szkoły itp. Szkol· 
na świetlica w Gorzkowicach zo· 
.stała ostatnio pięknie udekorowa­
na przez harcerzy. W śwletlicy 
harcerze i młodzież .szkolna ni.:!­
zorganizowana odrabia lrkcje. Tu 
także prowadzone jest głośne czy­
tanie pism codzienn:vch i tygodni­
ków. Ostatnio w świetliey z racji 
zakończ0nia Miesiąca Pogłębienia 
Prz>-·jaźni Polsko-Radzieckiei har­
cerze zorganizowali uroczystą aka 
ćemię, w której wzięli udział ro­
dzice i młod7ież szkolna. Na aka­
demię złożyła s:ę dobrzf?' odegrana 
sztuka pt.: .,Priyjaciel z naq TJo· 
nu" oraz tat'lce i pieśni ra~zieckie. 

re cieszą się dużym zainteresowa- tystycznym festiwalu dziecl~eY!ft 

Aleje 3 MaJa Nr i, tel. l5-8t 
Interesantów przyjmuje sic 

od godz. 16 do 18 
Sulejów stałe kino 

niem młodzieży. w Piotrkowi.:. 
Aktywnie pracuje w szkole pod Harcerze w Kamińsku korzysta 

-o-
ltozdzielnia: ul. Słowackiego 26 

tel. 15-40 

ma 
W Sulejowie w budynku Strniy 

Pożarnej zostało uruchomione st:iłe 
kino, które wyświetla filmv trzy ra 
iy w tygodniu. Kino cieszy się du­
ża frekwencja mieszkańców mi:tsta, 
oraz rolników z okolicznych wio­
sek. 

stawowej zorganizowane przez ją r6wnież z wzorowo prowadzo„ 
harcerzy koło samokształcenio~e. nej świetlicy szkolnej. Tu odra• 
Jego członkowie pod.Jęli zobow1ą- biają lekcje, słuchają cie~rnwyc~ 
zanie, że będą czuwać nad wyni- pogadanek. Mają do dyspOZYCJl 
kami nauki w sz1-le i nie dopusz- gry towarzyskie. 
czą do not niedostatecznych na Należy mieć nadzieję„ że i ~ime 
półrocze . Obecnie drużyna harcer- drużyi:y harcerskie powiatu p1otr· 
ska w Kamińsku przystąp!la do kowsk1ego wezm~ przykład z wz_o 
zorganizowania zespołu art;vstycz- J rowej pracy. _druzyn w Gorzkow1· 
nego. który weźmie udział w ar- cach i Kammsku . 

- o -
Ogłoszenia drobne przylmuf« 

tylko Urz!ld Pocztowy 

_Już są kalendarze na rok 1951 
CHPP przygotowała estetyczne pocztówki 

i upominki noworoczne 

W roku bieżącym przeprowndzo 
no szkolenie ideologiczne, które u­
kończyło 32 osoby. Dyrekcja szpi­
tala przćwidu;e uruchomienie w 
r.ajbliź§zym czasie kursu za wodo­
wo dokszt11łclłjąrego dla personelu 
n ij:szego i kurl'iu dla pielęgniarek 
przvuczonvch. 

No111e ro!illnq 
zaaklimatyzowali nasi agrobiologowie 

Centrala Handlowa P1·zemyslu Pa I "'e - starannie i estetycznie wyko· 
pierniczego ·pomyślała tes:o roku/ nane. dzięki 5tosowaniu zdobyczy nauki 

1 

radzieckiej 
wcześniej, niż w roku ubiegłym o Poza tym Centrala Handlowa 1'_.rze 
przyi'Otowaniu kalendaa·zy na i·ok mysłu Papierniczego przyg-otowaln 

przyszły. Już ' w lipcu opracowano 6 wzorów pocztówek noworocznych, 
· · . . które niebawem juź znajdą sil! w wzory kalendarzy 1 przyst~p1ono do d A Dl ób 

1 . . . . aprze 1h.y. a os , prngn1!CYc 1 o-
ich wykonania. w chw1h obecnej r· . "bl". . ia:owac sw:vm naJ izsz:vm upomm 
CHPP posiada na składzie gotowe ki noworocz~e nie zabr~knie pięK-
kalendarze, które ukażą się na ryn nych albumów, papeterii, ozdobnych 
ku około 16 grudnia. Będą to kalen notesów itp. z okolicznościowymi na-
tlai:ze biurowe, ścienne i kieszonko- druk11mł. .,, .•. 

W rnmarh akcji walki z ana1fa-

Zmrnn·a nawierzclani 
W Sulejowie położono już nową 

nawierzchnię na ulicy Piotrkow­
skiej. Na ukończf'nin jest przebudo 
wa nawierzchni M ulicy Opoczyń• 
skiej. u~prawni to komunikację na 
trasie Piotrków - Kielce. 

Doiwia~uenia na~ iJwieniem iwiń mowymi o~o~owJmi 

Drużvna harcerska z Gorzkowic 
utworzyla zespół prasowy, któ­
ry może si~ poszczycić wyda­
niem szeregu dobi·ych gaze­
tek ściennych. Drużyna harcerska 
dba takie o porządek i czy,stość na 
terenie szkoły. 

Pracownicy naukowi Pań-
stwowego Instytutu Gospodar­
slwa Wiejskiego w Puławach 
nawiązali kontakt z przedstawi­
cielami przodującej nauki ra­
dzieckiej i zacieśniają go przer. 
stałą korespondencję i wzajem­
ne odwiedziny. Uczeni polRcy 
korzystają z doświadczeń nauki 
radzieckiej i stosują jej wzory 
w pracach badawczych nad ho­
dowlą i przystm1owaniem róż­
ny<:h roślin <lo lHls,zych warun­
ków klimatyc~nych. 

Dobrą pracą wykazać się także 
mogą harcerze ze szkoły podstawo 
wej w Kamifoku. Harcerze I za­
stępu własnymi siłami wykonali Gotowanie lub parowanie ziemnia co szybciej od grupy „buraczanej"'. w ten sposób dało dobre rezulta• boisko sportowe do gry w koszy-

lców czy innych okopowych dla świń Zużycie paszy w grupie :zlemniacza ty. kówkę, zebrali duzą ilość zlomu i 
isprawia dużo kłopotu: wymaga do- nej na 1 kg ptzyrostu żywca było Doświadczenia z tuczeniem świń makulatury. które dostarczyli do 
klatkowej pracy, powoduje zawJJgo- nieco mnicj!lze. Do~wiadczenle, jak surowymi ziemniakami wykazały. że GJTilnnej Spółdzielni ,,Samopomoc 
,;:enie mieszkania ltd. było zresztą do przewidzenia, wyka tucz taki j~st zupełnie: możliwy. ~w1 Chłopska" w Kamińsku oraz w ra 

Do najważniejszych osiągnięć 
należą zakończone ostatnio pró­
by prr.ystosowania klimatyczne~ 
go cennej rośliny przemysłowe.] 
hw. rącznika, z którego uzy­
skiwany jest olej rycynowy. 
Osiągnięte wyniki są 1·ezulta­
tem kilkunastoletnich badań 
prof. · dr .. Kaznowskiego uzupeł- · 
nionych b~gatymi doświadcze· 
niami radzieckimi. 

Czy 'istnieje inna metoda karmie- zało zaledwie nieznaczną przewagę nle tuczą się nieco dłużej, lecz róż· mach czynów społecznych brali 
łlia świń? Tak. Mgr. inż. I. Lewan- żywienia parowanymi ziemniakami. nica jest stosunkowo niewielka. czynny udział przy pracach na 
<łowski w Zootechnicznym Zakła- Jeżeli ~ziąć jednak . pod uwagę Najftple:j jest rozpocząć tucz su- drogach gminnych. 
ozie Doświadczalnym w Łuszynie, oszczędność na opale, robociźnie rowYmi ziemniakami warchlaków o Drużyna nawiązała korespon· 
;woj. ·warszaYJskie, przeprowadził oraz mniejsze koszty produkcji bura wadze 50 - 60 kg. Warchlaki je- dencję z młodzieżą radziecką i wy 
bardzo ciekawe doświadczenia z ży· ków w porównańiu z ziemniakami, dzą surowe ziemniaki z wielkim ape 1 dała sz.:reg gazetek ściennych, któ 
wieniem I tuczeniem świń surowymi to korzyść metody żywienia surowy tytem, co więcej, tuczniki wykazały --------------
burakami półcukrowymi i surowymi mi burakami jest niewątpliwa. lepszy apetyt ni± przy spożywaniu 
kartoflami. Nowością doświadczeń przepro- ziemniaków parowanych. 

Metoda żywienia ~wiń surowymi wadzonych w Łuszynie jest żywie W czasie ' doświadczenia dawano 
burakami półcukrowymi (buraki pa- nie świń surowymi złemnlakantl . tucznikom: mleka chudego 2,5 litra, 
stewne sę za wodniste) jest dość Przeprowadzono osobno :!ywlenie śruty jęczmiennej 2 kg i ziemniaków W Sulejowie ~najdowały się dwa 
:rozpowszechniona zagranicą, u nas macior 1 karmiących i pro~nych, a su'rowych od 2,5 ,...... 3,5 kg dziennie. kioski z gazetami, prowadzone przu 
batorniast rzadko spotykana. osobno tuczenie karmników. Dawk~ surowych ziemniaków da- Gminną Spółdzielnię „Samopomoc 

Do doświadczenia w Luszynie . _Maci~rom _opró~z chudego mleka je się z początku niewielką (1 - 2 Chłopska". Oba kioski przed tygod 
~zięto dwje partie świń. Jedną 2 1 sruty 1ęczrruenne1 dawano do 5 kg kg) zwiększając ją stopniowo aż do niem zlikwidowano. przez co miesz 
nich żywiono surowymi burakami, 'suroy.rych ~iemni?kó~ dziennie .. Za 5 kg. w miarę postępu tuczenia. kańcy Sulejowa zostali pozbawieni 

Dlaczęgo zlikwidowano 
kioski z gazetami? 

Już w roku 1951 na terenie 
Lubelszczyzny rącznik uprawia 
ny będzie na obi:;zarze 9łrnło 200 
ha. Zwięks7Amie powierzchni za 
siewów w Planie 6-letnim unie­
zRleżni nasz kraj od importu 
tego cennego olej u z zagranicy. 
Poważne osiągnięcia uzyska­

no również \V hodowli „koksa­
gisu", z soków którego otrzymy 
wany jest kauczuk. Wyniki ba· 
dań i doświadczeń w oparci u o 
wzory radzieckie umożliwią. u-

. lłrugą parnwanymi ziemniakami. równo macmry, 1ak 1 ssące prosięta Skarmiane suro~e ziemniaki muszą możności kupowania gazet. Kioi\ki 
Obie partie dostawały oprócz tego czuły się doskonale, miały dobry ape być oczywiście dobrze opłukane i I z gazetami muszą być w Sulejowie 
y; równych ilościach chude mleko i tyt i były zdrowe. żywienie macior przebrane. B. B. uruchomione. 
srutę jęczmienną. 

Przyrost dzienny grupy ,.buracza­
nej" wynosił 0,5 kg, grupy „ziemnia 

. czanej" 0,56 kg. Grupa „ziemniacza 
' na'" osiągn~a przepisową wagę nie-

Kilka pytań 
porządkowych 

Dlaczego pracownicy Zakładu 
Oczyszczania Miasta zaniedbują 
często swe obowiązki i nie wypróż­
niają we y.rłaściwym czasie zbiorni­
ków na śmieci i odpadki, które :maj 
dują się na podwórzach wielu nie­
ruchomości w naszym mieście? 

• * • 
Co jest przyczyną, że Państwowa 

Komunikacja Samochodowa w Piutr 
kowle w dni poświąteczne, kiedy pa 
nuje wzmożony ruch pdsażerski nie 
uruchamia w godzinach rannych 
dodatkowej kasy biletowej na 
dworcu PKP w Piotrkowie, lub 
czemu istniejące dwie kasy nie 
rozpoczynają sprzedaży biletów 
wcześniej niż w inne dni tygod­
nia? 

· * * 
Czemu Dyrekcja Miejskiego Han 

'dlu Detalicznego .w Piotrkowie 111e 
uruchomi choćby jednego sklepu w 
centrum miasta z artykułami kolo­
nialno-spożywczymi w niedziele 
.święta? iBl 

W ładyslaw Rymkiewicz 44> I 
Wyzwolona_ Zielllia 

Powieść 

Banaś i Prela po naradzie postanowili zwołać w tej sprawie ze­
branie gromadzkie w Popławach, w sali Związku Samopomocy 
Chłopskiej. 

Ścisnąwszy teczkę pod pachą, sołtys pośpieszył dalej pełnić swe 
czynności urzędowe. 

Z bocznej, wiejskiej drogi wyszedł na szosę. prawie przed dom 
Samolińskiego. zatrzymał się przy parkanie i prze;: chwile w')·pa­
trywał ciekawie, co się dzieje w podwórzu. Było to już teraz wiel­
kie, co się zowie, kuł~ckie gospodarstwo. W otwartej na ścieżaj 
stajni połyskiwały ?ady cztererh koni. W mrocznym wnętrzu obo­
ry widaĆ' było trzy krowy i cielaka. Pod chlewem IE>iała maciora • 
z przypiętymi do brzucha prosiętami. Po podwórzu, zawleczonym 
słomą, łaziły kury i perliczki, skrzypiące jak nienaoliwione za­
wiasv . 

. ...: Obywatelko! - zawołał Frel:i na <lzicwczynę. przechodzącą 
z cebrzykiem przez padwórze. - Zawołajcie tatn kogo z domow­
ników! 

D1iewczyna pobiegła do obory i przywołała córkę gospodarza. 
Bronka, w podkasanej spódnicy, boso, wyszła do sołtysa. 
Frela zawiadomił ją o dzisii~jszym zebraniu 1 wręczył wezwanie 

sądowe na sprawę karną przeciwko Samolińskiemu, za obrazę ko­
misji i opór władzy. 

- Powiestkat - nrzeraziła się dl.iewczyna. 
Rozmawiali przy ~rotach. 

- Nie mówi się „powiestka", tvlko - wez,vanie - obruszył się , 

sołtys, formalista. - A nie zapomnij powiedzieć ojcu o dzisiejszym 
zebraniu. 

Palcem wskazał na bosonogiego mężczyznę w czarnym ubraniu 
i piusce z niebieskiej włóczki na głowie, taszczącego wiadro z wo­
dą do stajni. - Co to za jeden? 

- Adyć nasz nowy parobek! 
- Jak się nazywa? 
- Cegła. 

- Trzeba, żebyście go zame1dow31i, bo bedzie kara - ostrz$gł 
sołtys i pomaszerował w kien.u1.ku wałil. 

Był upalny dzień czerwcowy. Słońce prażyło niemiłosłernle. 
Upał, gęsty i słodki, jak miód, 7apierał dech w krtani. 

Janik w portkach drelicho'Arych i koszuli z podwiniętymi ręka­
wami st~ł opodal z dwoma robotnikami na wale. Sprowadzona 
przez Anteckiego pogłębiarka „Żmija'' w kanale wyrywała z dna 
mu! i piRSek. 

Frela przypatr '\'lał się robocie, opowiadał Janikowi o powo­
dzisnach i o zwołanym na dziś zebraniu w Popławach, po czym 
ujął go za łokieć: - Chodź-no, Janik. 

Oddlłlili się o kilka kroków od robotnikó'Y. . 
- Trzeba ci wiedzieć - wtajrmniczał go Frela - że przyszedł 

meldunek od milicji. Pod Gdańskiem przyłapali szabrowników 
z naszych stron. Su1browniki wieźli skrzynie z porcelaną. Jak ich 
miliCJa pociągn~ła za języki, to się wy~adali. ż~ kupili tę p:wcelonę 
od s~molińskiego, a że znów on to miał kupić od ciebie. Co ty 
na to? ' · 

Janik uwolnił łokieć z uścisku Frcli i wykrzyknął: - A to ga· 
diina! 

Bledn~c i czerwieniejąc na przemian, tłumaczył, wzburzony: 
- Pokazałem mu. gdzie te skrzyn!e zatopione, bo mnie o to pro­
sił, ale w żadne spółki z nim nie wchodziłem. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

prawianie kok8agisu na znacz· 
nych obszarach. 

W bież. roku przeniesiono z 
dotychczasowych poletek do­
świadczalnych do uprawy na. 
obszarze około 120 ha 'J)rzysto­
s0wane do naszych warunków , 
klimatycznych sorgo miotełko· 
we, z którego słomy produkowa• 
lit' są tzw. szczotki ryżowe i 
miotełki do ubrań, a plony ziar-
11'1 służą do tucz.enia trzody 
chlewnej i drobiu. Dalsze do­
świadczenia, prowadzone przez 
prof. Kaznovvskiego, zmierzają 
do uzysk~nia z sorga cukru. 

W roki.I'. bieżącym zakończono 
równie:! 3-letni cykl ' klimatyza­
cji ryżu do hodowli krajowej. 
Na prowadzonych 3 pólkach do· 
świadcuilnych uzyskiwano w 
1948 i 1949 r. zbiory 12-15 q 
z ha, zaś w roku bieżącym po 
zastosowaniu radzieckich syste­
mów hodowli uprawy i nawoże­
nia, zbiory wzrosły do 20 q z ha. 

W roku 1951 r. przeprowa­
dzone zostaną próby uprawy ry­
żu· w stawach z jedn-0czesnym. 
prowadzeniem hodowli ryb dla 
zwiększenia rentowności. M6żli­
we to będzie przez wykopanie 
wzdłuż stawu rowów głębino· 
wych dla ochrony ryb, w okre­
sie sadzenia i zbiorów ryzu. 

Uczeni P. l. N. G. W. w okre· 
Rie powojennym wydali okol() 
200 rozpraw i prac naukowych 
oraz dostępnie opracowanych 
broszur dla spopularyzowania 
swoich osiągnięć wśród najszer 
szych rzesz rolników. Idąc śla­
dami nauki radzieckiej uczeni 
polscy przechodzą z dziedziny 
prac doświackzalnych do popu· 
laryzowania swych doświadczeń 
teoretycznych i praktycznych 
wśród ogółu rolników. 

Budowa parku m1e;skiego 
W ramach inwestycji Planu 6„ 

letniego na terenie Sulejowa przewl 
dziamł jest budowa miejskiego par• 
ku, który upiększy miasto. Przystą• 
plono już do niwelacji terenów. Na 
miejscu budynków. które uległy zni 
szczcniu podczas ostatnich działań 
wojennych, powstanie park miejsk.L 

Skrypty Wszechnicy Ratliowej 
w prenumeracie 

J<olportaż skryptów Wszechnicy 
Ri:diowcj pr7.ejęło Państwowe Przed 
slęb!orstwo Kolportażu ,.Ruch". Kwar 
talna prenumerata wynosi dla I i Il 
kursu po zł. 5 ..CO, dla kursu wstępne• 
qo - zł. 2.70. Cena pojedynczego 
numeru 45 qr. Opłatę tę należy 
uiścić na konlo PKO. Kurs wstępny: 
konto I 17645-110, kurs I - konto I 
17646-110. kurs Il - konto 1 176·17• 
I 10. Wpłaty można również prze• 
syłać prr.ek1nem pocztowym na adrel 
PPK ,.Ruch", Warszawa. ul. Sieor 
bma 12. 
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Zwycież·yliśmy zasl użenie 
- oświadcza K. - Twardowski, sędzia punktowy meczu Polska-Czechosłowacja 

Co pisało proso łódzko w dniu 12 'grudnia l930 r. 
PRZECIW RZĄDOM 

SANACYJNEGO TERRORU 

Podczas odczytywania ,.orędrz.ia" 
Mościckiego na otwarciu Sejmu po­
słowie komunistyczni pocizęli wzno­
sić okrzyki: - „Precz z rządem dyk 
tatury faszystowskiej! Precz z rrz.ą­
dem wojny ze Związkiem Radziec­
kim!" 

Policja wyprowadziła demonstru­
jących posłów rz. sali przy użyciu si­
ły. („Głos Poranny"). 

DROGA K-OMUNIKACJA 

W rz.wiązku z powyżseym silne od­
działy policji rozpraszały gromadzą­
cych się robotników. Dokonano kil­
kudziesięciu aresztowań. 

TRAGEDIA BEZROBOTNEGO 
44-letni Antoni Zaleta, zamieszka­

ły przy ul. Nowo - Miłej 4 - powie­
sił się na wiesrzaku w srz.afie do 
ubrań. Rodzina Zalety - otworzyw­
szy szafę, skonstatowała rz. przeraże­
niem że, Zaleta nie żyje. 

KORUPCJA WSROD 
MINISTROW FRANCUSKICH 

Z Polaków najbardziej podobali mi sie: 
Chychło. Grzelak, Kasperczak i Bazarnik 

spotkania jednak uważam za słusz­
ny. 

Zastanówny się przez chwilę, czy 
wynik ten byłby inny, gdyby w po­
szczególnych walkach były remisy? 

W wagach pi<>rkowej i półciężkiej, 
najbardziej moim zdaniem wyrów­
nanych, obydwie drużyny podzieliły­
by się punktami, ale to i tak nie 
wpłyn~łoby przecież na ogólny wy-
nik spotkania. I 

W dniu wczorajszym tłum mie­
szkańców obrrz.ucił kamieniami tram 
waj dojazdowy, który „drożej ko­
sztuje, niż autobusy". 

W związku z upadłością wielkie­
go banku francuskiego Oustrica wy 
szły na jaw szczegóły wielkiej afe­
ry finansowej, w której brali udział 
ministrowie rządu Tardieu. 

W wadze muszej Kasperczak po 
przegranej pierwszej rundzie różni- I 
cą 1 punktu, w drugiej i trzeciej spot' 
kanie rozstrzygnął na swoją korzyść 
prowadząc walkę na dystans i często 
kontrując prawą. Majdloch walczył 
nieczysto. Frydrych w wadze kogu­
ciej dzięki mądrej taktyce, prowa­
dząc walkę na dystans i stopują~ 
Muslaya, cały czas lewymi prostymi 
wszystkie starcia rozstrzygnął na 
swoją korzyść. W wadze piórkowej 

Tak wyglądała hala Włókniarza pcdczas meczu pięściarskiego Czecho• 
słowacja - Polsl'a 

ARESZTOWANIA WSROD 
· KOMUNISTOW ŁODZKICH 

W rz:wiązku rz. otwarciem Sejmu, 

TAJWAN 
WALCZY O WOLNOSC 

Komunistyczny Związek Młodzieży Okupowana przez Japończyków 
na terenie naszego miasta wszczął chińska wYSPa Taiwan (Formoza) 
energiczną drz.jałalność. W dniu wczo walczy rz.aciekle o wolność. Przed ty­
rajszym członkowie KZM grupowali godniem w wiosce Mahebo 108 ko­
się przed fabrykami łódzkimi, urrz.ą-1 biet chińskich popełniło harakiri -
dzając wiece i masówki dla robotni- nie chcąc wpaść w ręce rozwście­

ków, opuszczających zakłady pracy. czonych żołdaków rkada. .,.. . . 

CZASOPISMA °RADZIECKIE 
zaprenumerowaó można oa rok 1!151 u każdego przewudn1CLącego Łll­

kładowego koła TPPR lub bezpośrednio w rozdzielniach PPK „Ruch". 
Ponadto wpłaty na prenumeratę przvJmują wszvstkie urzędv l agen_ 

cie pocztowe w kraju. Klobv Miedzvnarodowet Prasv I Książki i księgar­
nie „Domu Kslaźki~~- 1036 

TEATBV I KJ[NA 
„NOWY" - nieczynny. 
IM. JARACZA - godz. 19 

czór Trzech Króli". 
„POWSZECHNY'·' - godz. 

I 
HEL - Kino nieczynne z powodu 

„Wie- ręmontu. 
MUZA - „Powrót Lassie", godz. 18, 

19.15 I 20, 
POLONIA - „śmiali ludzie", godz. 

17, 19, 21 
PRZEDWIOśNIE - „Wesoły jar-

„Obcy cień", K. Simonowa. 
„ARLEKIN" - godz. 17 „Sambo 

i lew". 
p mark", godz. 17.30, 20 

„PINOKIO" - godz. 17 
Tom buduje dom". 

" an REKORD - „Hrabia Monte Chri­
sto", I seria, godz. 18, 20 

ROBOTNIK - „Upadek Berlina" „LUTNIA" - godz. 19.15 „Swobo 
dny wiatr". 

„OSA" - ~odz. 19.30 „Złote nie­
dole". 

ADRIA (dla młodz.) - .!.!Podróże 
Gulivera.", godz. 16, 18, ~O 

BAJKA - kino nieczynne z powodu 
remem tu. 

BAŁ'l'YK - „Miasto nieujarzmione" 
godz. 17, 19, 21 

GDYNIA - „Program Aktualności 
Krajowych i Zagranicznych Nr 
47-50", PKF Nr 50-50, „Przyjaźń", 
„Naród i·adziecki głosuje za poko­
jem", „Głowacice", godz. 15, 16, 17 
18, 19, 20, 21 

II seria, godz. 18, 20 
ROMA - „Bitwa stalingrad7ika", 

II seria, godz. 18, 20 . 
STYLOWY - „Parada natrętów", 

godz. 18, 20 
śWIT - „Ostatni etap", godz. 17.30, 

20, 
TATRY - „Upadek Berlina" Il ser. 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WISŁA - „Miasto nieujarzmione", 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WŁóKNIARZ - „śmiali ludzie", 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOść - „Miasto nieujarzmio­

ne", godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA - „Upadek Berlina", 

I seria, godz. 18, 20 " 

Co usłvszvmv orze z radio 
Program 11-a dzień 12 grudnia rb. Iści łódzkie. '17.00 Dziennik. 17.45 
11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 Aud. dla młodzieży. 18.00 Audycja 

Dziennik. 12,15 Utwory fortepiano- dla młodych radioamatorów. 18.10 
·.ve. 12.30 Aud. dla wsi. 12.55 Przer- „W naszej świetlicy". 18.30 „Baweł 
wa. 13,30 Aud. szkolna. 14.10 Poga na w Utulo". 18.40 Kwadrans pie­
danka dla kursów partyjnych I sto- śni masowych. 18.55 „Wszechnica Ra 
pnia. 14.30 Aud. szkolna dla klas li- diowa". 19,20 Pieśni masowe w wyk. 
cealnych. 14.50 Koncert w wyk. zes- chóru PR. 19.40 Lekcja języka rosyj 
polu Wiernika. 15.30 Audycja dla skiego. 20.00 Dziennik. 20.30 Koncert 
świetlic dziecięcych. 15.50 Utwory symfoniczny. 21.30 Muzyka i aktual­
kompozytorów czeskich . . 16.15 Prze- ności. 22.00 Aud. rozrywkowa. 22.25 
gląd prasy literackiej. 16,20 „Co war Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie wia 
to przeczytać". 16.30 Popularna mu- domości. 23.10 „Rozmowy muzyczne" 
zyka. symfoniczna. 16.45 Aktualno- - aud. sł.-muz. 

I\:. TWARDOWSKI 

Bazarnik pierwszą rundę wygrał 1 
Wysokie zwycięstwo pięściarzy punktem, starając się zachęcić Za-

polskich nad czechosłowacki- charę do ata.ku i dostać go na kon­
mi wzbudziło w całej Polsce zrozu- trę. Zachara jest przeciwnikiem tru­
miałą radość. Większość naszej opi- dnyrn, gdyż walczy z odwrotnej po­
nii sportowej przyjmuje wynik cyfro zycji i sam jest „specem od kontry". 
wy tego meczu bez zastrzeżel1. Są w drugiej rundzie Bazarnik już 
jednak i tacy, którzy twierdzą, że „rozgi·yzł" przeciwnika i rundę tę 
był on za wysoki i nie odpowiada pewnie rozstrzygnął na swoją k~­
całkowicie układowi sił. rzyść. w trzeciej rundzie Bazarmk 

ciej rundzie wyraźnie się poprawił 
i wygrał ją różnicą 1 punktu, prze­
chylając tym samym ostateczne zwy 
cięstwo na swoją korzyść. 

Chychła w wadze półśredniej za­
demonstrował boks na bardzo wyso­
kim poziomie. Wszystkie 3 rundy 
wygrał wysoko (18, 17 i 16 pkt.). 

Niedzielny mecz Czechosłowacja L był już zmęczony i rundę wyraźnie 
Polska był cz,wartym meczem mię przegrał. 
dzynarodowym, jaki sędziowałem w W wadze lekkiej Kudłacik picrw­
mej „karierze" sędziowskiej. Muszę szą rundę wygrał różnicą 2 yu?któw. 
przyznać, że nie był on łatwy dla sę Drugą rundę przegrał rożmcą 1 
dziów punktowych a to z tego wzglę punktu walcząc brzydko i często 
du, że cztery . pie;wsze walki były trzymając przeciwnika, za co otrzy 
istotnie bardw wyrównane. Wynik 1 mat napomnienie, natomiast w trze 

W wadze średniej Kolczyński 
otrzymawszy w pierwszych sekun­
dach potężny cios na szczękę (lewy 
sierpowy) poszedł na deski do 7 . 
Nic też dziwnego, że do końca pierw 
szej rundy starał się tylko utrzymać 
walkę na dystans stopuj'ąc Tormę le­
wym prostym. Starcie to wygrał 
Torma różnicą 3 punktów. W dru­
giej rundzie Tonna jak gdyby zwol­
nił tempo i w tym czasie Kolczyi'1-
ski dużo ciosów wyłapał na ręka­
wice (lewych sierpów) i sam zadał 
w końcu tej rundy 3 celne ciosy, 
dwa z lewej i jeden z prawej ręki, 
co w rezultacie przyniosło mu wy­
nik remisowy w tej rundzie. W trze Na boiskach piłkarskich 

KRAKÓW. Towarzyski mecz pił· \ dla pokonanych byli: Kulawik i Ce- ciej rundzie Torma ruszył do przo-
karski między krakowskim Ogniwem a chahk.. . du i wYgrał ją 2 punktami. 
mistrzem II ligi Ogniwem Bytom za- Gra mimo trudnych warunko:W ~ere- Szymura w pierwszej rundzie wal 
kończył się zwycięstwem drużyny nowyc~ stała na dobrym poziomie. czył brzydko. Nie umiał ,;rozgryźć" 
krakowskiej 4:2 (2:1), dla której .sę~z10wał Bartyze~ z Krakowa -- Koutnego i przegrał rundę 1 punk-
bramki zdobyli: Glimas, Bobula, Ku- w1dzow około 3 t-ysiące. tern. W drugiej rundzie Szymura 
czyński i Rajtar. Strzelcami bramek * • • poprawił się i zremisował. W trze-

Z mistrzostw piłkarskich 
kl. B 

Równocześnie z zawodami o mi.s­
trzostwo klasy A okręgu łódzkiego 
w piłce nożnej odbywały się w Ło 
dzi i na prowincji zawody o mis­
trzoshvo klasy B, w czterech gru­
pach. Mistrzowie tych grup mają 
szansę awansu do najwyższej klasy 
okręgowej. 

Poniżej podajemy tabelę grupy I 
i II mistrzostw klasy B okręgu łódz 
kiego. Tabele dalszych grup poda­
my niebawem. 

GRUPA I 
Ognisko (Łódź) 9 17 47:6 
Budowlani (Łódź) 9 14 37;8 
Ogniwo (Łódź) 9 12 28:15 
Włókniarz (Aleksan.) 9 11 23:20 
Bawełna (Łódź) 9 9 19:26 
Wełna (Łódź) 9 8 21:13 
Spójnia II (Łódź) 9 8 15:19 
Związkowiec II (Łódź) 9 4 11:27 
Kolejarz II (Skiern.) 9 4 12:37 
Kolejarz II (Koluszki) 9 3 17:46 

GRUPA II 
Gwardia (Łódź) 9 16 38:11 
Związkowiec (Sieradz) 8 13 34:14 
ŁKS Wł. II (Łódź) 9 12 30:12 
Włókniarz II (Pabian.) 9 12 24:10 
Gwardia II (Wieluń) 9 10 16:17 
Kolejarz II (Łódż) 9 7 14:27 
Widzew II (Łódź) 9 6 20:28 
Włókniarz II (Zd. W.) 9 5 15:28 
Włókniarz II (Bełchat.) 8 4 11:28 
Związ~owiec (Wieluń) 9 4 10:37 

KLUCZBORK. Unia - Ruch Cho· I ciej Szymura. starając się rozstrzy­
rzów zakończyła tegorocwy sezon gnąć ją na swoją korzyść ruszył do 
piłkarski meciem towarzyskim, roze ataku, lecz Koutny walcząc niezbyt 
granym z. powiatową reprezentac~ą czysto (często się odwracał) nie po 
ZS Unia w Kluczborku. Spotkame zwolił mu zadać decydującego ciosu. 
zakończyło się zwycięstwem ligow- Grzelak wobec Rademachera (wi-
ców 11:0 (6:0): cemistr.ia Europy) stał, zdawałoby 

W Zabrzu, ligowy zespół , Bll;dowla- się, na z góry straconej pozycji, lecz 
nych Chorzo~ pokonał Gom1ka 2:1 dzięki mądrej taktyce (czekając na 
(1 :1). Br~ d!a Bud,owlanych zdo· atak przeciwnika) pierwszą rundę 
byll: Spodz1e1; i Baran;ki. zremisował, a drugą, stopując le-* wym prostym i kontrując prawym, 

POZNA°f:l. W finałowym spotka- rozstrzygnął na sw10j11 korzyść róż­
niu piłkarskim o Puchar Polski na nicą. 2 punktów. 
szc2:ebl~. woj~wódzk!O: rezerwy po- w trzeciej l'undzie Rademacher 
znanskieJ .Stali zwyc1ęzyły Budowla- ł d · _,_ taku Jec11; Grze 
nych (Lubsko) 6:0 (3:0). rusz~ wpraw zie Ull1 a 

Rezerwy Stali reprezentować będą lak Jakby na to czekał. Polak począł 
okręg poznański, obok swej pierw- pięknie kontrować, wyprowadzając 
szej drużyny, w rozgrywkach o Pu- Czechosłowaka do tego stopnia. z cier 
char Polski ria szczeblu centralnym. pliwości, że Rademaeher zaczął 

Hok~.i i kaszykówka 
w~SR 

PRAGA. W spotkaniach o mi­
strzostwo ligi hokejowej padły w 
Czechosłowacji następujące wyniki: 

Prostejov - Slavia Pardubice 5:2, 
NV Bratislava - OD Praga 5:2. 
W tabeli prowadzi Vitkovice Ze-

lezamv 6 pkt. przed Krolove Pole -
6 pkt. i Ceske Budziejovice - 6 pkt. 

* • * 
W tab.eli ligi koszykówki męskiej 

prowadzi Brno I 16 pkt. przed Ziż­
kow i Spartą Praga - również po 
16 pkt. 

W koszykówce kobiet na czele 
znajduje się Sokół Praga. 

walczyć nieczysto, za co zresztą. o­
trzymał napomnienie. Trzecią rundę 
Grzelak wygrał różnicą 3 punktów. 

ósemkę Czechosłowacji sklasyfi­
kowałbym następująco: 1. Torma, 
2. Koudela, 3. Zachara, 4. Radema­
cher, 6. Muslay, 6. Majdloch, 7. Ko.ut 
ny, 8. Jarosz. 
ósemkę polską: 1. Chychła, 2. Grze 

lak, 3. Kasperczak, 4. Bazarnik, 5. 
Frydrych, 6. Kudłacik, 7. Kolczyński, 

8. Szymura . 

Pierwszy Ogólnopolski Międzyszkolny 

l(onhur§ BOchow§hi 
P rzed kilkoma dniami rzakoń-1 W konkursie brało udział 83 suli-1 wiele wspaniałych dzieł twórcy nie- I riyków i pedagogów, którą ma w naj 

czył się w Poznaniu I Ogólno- stów - uczniów kilkunastu szkół śmiertelnych .,Pasyj". Ujęcie tych bliższym czasie rz.organizować Mini­
polski Międzyszkolny l{onkurs Ba- muzycznych wyższych i średnkh, dzieł przez młodych artystów było sterstwo Kuatury i Sztuki, winno 
chowski - wielka impreza nie ma- chór Państwowej Wyższej Szkoły różne, w zależności od szkół, w któ- dojść do ustalenia pewnych zasad 
jąca precedensu w naszym życiu ar- Muzycznej w Łodzi, orkiestra Pąń- rych studiują, od muzykalności i interpretowania dzieł J. S. Bacha, 
tystycznym. stwowej Wyższej Szkoły Muzycznej stopnia zaawansowania poszczegól- płynących iz właściwego ri:rozumie­
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Rok Bachowski. który obchodzimy, 
związany jest z dwóchsetną roczni­
cą rz:gonu wielkiego mistrza z Lip­
ska. Przyniósł on szereg interesują­
cych, niecodziennych imprez, wśród 
których specjalnie interesującą i naj 
donioślejszą jest. Konkurs Poznail.­
ski. 

w Poznaniu oraz kilkanaście zespo- nych młodych muzyków, od zrozu- nia twórcy, epoki i jego dzieła. 
łów kameralnych. mienia stylu bachowskiego, epoki w Organizacja konkursu była wzoro 

Regulamin konkursu przewidywał któ_rei ~Y~ i two~zył, zr()(l~~ieni~ wa. Specjalnie trzeba podkreślić 
wykonanie przez uczestników w tworczosc1 Bacha, Jego postaci l roll, wkład Państwowej Filharmonii Póz 
dwóch etapach po kilka najpoważ- ~a~ą odegrał w minion~ch epokach nańskiej, której członkowie, podzie­
ni,ejszych utworów z wielkiej twór- i Jaką odgrywa w naszeJ epoce. leni na dwa zespoły, towarzyszyli 
czości Bacha. A więc: dla pianistów Aczkolwiek nic można było do- wszystkim solistom od drugiego eta­
i klawesynistów w pierwszym eta- patrzeć się „jednakowego" ujmowa- pu l~onkursu aż po koncerty lau­
pie 2 preludia i fugi oraz 1 większy nia twórczości Bacha, to jednak na ręatow. 

Pracownicy :poszukiwani Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO książeczkę 
z Ubezpieczalni na nazw! 
sko Felisiak Henryka. · 

Sukces naszych młodych muzy­
ków na Międzynarodowym Konkur­
sie Bachowskim w Lipsku skbnił 
!Ministerstwo Kultury i Sztuki do 
zorganizowania konkursu między­
szkolnego, który byłby nie tylko 
przeglądem naszych szkół muzyc!l­
nych i młodych kadr artystycznych, 
lecz również dał materiał dla dal­
szego pogłębienia i udoskonalenia 
metod nauczania w naszym szkolni­
ctwie i sprecyzowania naszego sto­
sunku do wiełkiej srz..tuki Jana Se­
bastiana Bacha, jednego rz. najwięk­
szych geniuszów kultury muzycznej 
świata. 

utwór, jak np. suita lub sonata; w ogół zarysowała się słuszna tenden- Filharmonia Porz.nańska dała też 
drugim etapie - koncert rz orkie- cja do wydobywania na plan pierw- szereg bardzo dobrze przygotowa­
strą. Dla skrzypków: w pierwszym szy rysunku melodycznego, grania nych koncertów bachowskich w cza 
etapie - dwa ut.wory dużego for- pełnym, soczystym tonem, okrągły- sie trwania konkursu. 
matu, np. sonata ·lub suita; w dru- mi frazami, w stosunkowo szyb- Konkurs spełnił pokładane w nim 
gim etapie - koncert. Dla śpiewa- kich tempach, zachowania całej ory nadzieje, w dobie olbrzymich wysił­
ków: dwie arie z kantat lub orato- ginalności stylu bachowskiego i na- ków klasy robotniczej i wszystkich 
riów oraz dwie pieśni. Konkurencje czelnej jego zasady: prostoty. ludzi pracy, w dobie Planu 6-lełnie­
odbywały się w 9 sekcjach: forte- Przykład tego rodzaju interpreta- go i walki o pokój, polski szkolny 
pfanowej, klawesynowej, skrzypco- cji dali już nam młodzi artyści ra- świat muzyczny wylegitymował się 
wej, wiolonczelowej, organowej, wo dzieccy na Międzynarodowym Kon- wielkim i pięknym wysiłkiem w 
kalnej, chóralnej., orkiestrowej i !le- kursie Bachowskim w Lipsku. dziedzinie kształce!lia nowy~h kadr 
sp ołów kameralnych. Wyciągnięcie wniosków z Konkur muzycznych dla dobra najszerszych 

Na z górą 120 publicznych audy- su Porz.nańskiego będzie JI).iał'o olbrzy mas Polski Ludowej. 
<.1ach konkursowych l)rrz.esluchano mie rz:naczenie. Na konferencji mu- lerzy JasleńskL 

Teclmik·chemik(ka) włókienniczo-!arbiarski lub 
starszy laborant(ka) z praktyką w laborator ium 
fabrycznym poszukiwany pilnie. Zgłoszenia do 
Wvdziału Personalnego Zakładów ... Przemysłu 
Jedwab11iczego im. Gen. Waleriana Wróblewskie­
go, Łódź, uL Hipoteczna 179, 1089 

PRZETARG 
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Wodociągo· 

wo-Kanalizacyjnvch w Łodzi, ul. Wierzbowa Nr. 
52. ogłasza prŹetarg nieograniczony na zakup 
trzech teodolitów. Oferty należy składać do 
dnia 19 grudna 1950 r, do godz. 10 rano w Dyr. 
Przedsiębiorstwa: ui. Wierzbowa 52, w zalako­
wanych kopertach z zaznaczeniem „Ofer ta na 
zakup teodolitów". Komisyjne otwarcie kopert 
nastąpi w dniu 19 grudnia 1950 r. o godz. 11 rano, 
Oferenci powinni dostarczyć w tymże terminie 
zaoferowane teodolity na miejsce klasyfikacji 
technicznej: ul. Wierzbowa 52, Wydział Zaopa­
trzenia. Dyrekc,ia M.P.R.W.K. i;astrzega sobie 
prawo wyboru oferenta oraz unieważnienia prze-
targu bez podania l)rzvczvny. tons 

18205 

ZGl.JBlONO legit. zw. 
zaw„ wejściówkę fabrye% 
ną i kwit na węgiel. Bia 
łab Maria. 18206 

ZGUBIONO legit. Ubez­
pieczalni na nazwisko 
Miśkiewicz Genowefa. 

18207 

ZGUBIONO legitymację 
z Ubezpieczalni na nazwi 
sko Chrzanowska Jadwi 
ga. 18208 

ZGUBIONO 2 książeczki 
z Ubezpieczalni na nazwl 
sko Zajdler Henryk i 
Zofia. 18212 
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